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Gmina Walce powołała Spółdzielnię 
Energetyczną

• str. 9.

Rada z myślą o zieleni 

Czy strefa płatnego parkowania 
będzie powiększona? 

Padł pomysł rozszerzenia strefy płatnego parkowania w lewobrzeż-
nej części Krapkowic. Na ostatniej sesji Rady Miejskiej w Krapkowi-
cach radna Karolina Dziuk naświetliła problem z jakim borykają się 
mieszkańcy kilku ulic w stolicy powiatu.  

Dokończenie na str. 11.

Nowy cmentarz 
poświęcony

Po latach dyskusji i problemów z brakiem miejsc na pochówki, Krapkowi-
ce doczekały się nowego cmentarza. Nekropolia przy ul. Wrzosów została 
poświęcona w niedzielę, 16 marca, podczas ekumenicznej uroczystości.

Cmentarz potrzebny 
od lat

Od dawna wiadomo 
było, że Krapkowice po-
trzebują nowego cmentarza 
komunalnego. Miejsca na 
dotychczasowym powoli 
się kończyły, a mieszkańcy 
wielokrotnie zwracali uwagę 
na ten problem. Choć temat 
był poruszany od lat, realne 
działania rozpoczęły się do-
piero w lutym 2023 roku, 

kiedy podpisano umowę na 
budowę nekropolii.

Cmentarz powstał w miej-
scu gdzie niegdyś odbywały 
się treningi golfowe, nieda-

leko terenów rekreacyjnych 
przy krytej pływalni Del�n. 
Inwestycja zakończyła się w 
listopadzie 2024 roku. 

Dokończenie na str. 3.
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Zdzieszowice

Zajście miało miejsce 
w nocy z 15 na 16 marca 
o godzinie 00.02. Do akcji 
ratunkowej wyjechały jed-
nostki straży pożarnej z PSP 
Krapkowice, OSP Zielina i 

OSP Strzeleczki, a także Ze-
spół Ratownictwa Medycz-
nego i patrol policji.

Za kierownicą samocho-
du siedział 19-letni miesz-
kaniec Krapkowic. Wraz z 

nim jechała jeszcze 16-letnia 
pasażerka. Na szczęście nic 
im się nie stało. Dokładne 

okoliczności zajścia badają 
krapkowiccy policjanci.

(mim),  
fot. (OSP Strzeleczki)

Zajście miało miejsce w 
sobotę 15 marca wieczorem 
w okolicach stacji benzy-
nowej. 51-letni kierujący 
mercedesem nie zachował 
bezpiecznej odległości od po-
przedzającego go samochodu 
marki Toyota (za kierownicą, 
której siedziała 49-latka), w 
wyniku czego doprowadził 
do kolizji obu pojazdów.

Choć zdarzenie wyglą-
dało groźnie, nikomu nic się 
nie stało. Uczestnicy kolizji 
zostali przebadani alkoma-
tem. Byli trzeźwi. 51-letnie-
go sprawcę ukarano manda-
tem w wysokości 1 100 zł i 
10 punktami karnymi.

(mim),  
fot. (OSP Strzeleczki)

W niedzielę 16 marca 
około godziny 15.30 do 
służb ratunkowych wpłynęło 
zawiadomienie o silnym za-
dymieniu wydobywającym 
się z pomieszczeń zrujno-
wanego pałacu w Kujawach. 
Przypadkowy kierowca prze-
jeżdżający obok budynku 
podejrzewał, że mogło tam 
dojść do pożaru.

Na miejsce wezwano jed-
nostki straży pożarnej z JRG 
Krapkowice, OSP Zielina 
i OSP Strzeleczki, a także 
patrol policji. Jeszcze przed 
przybyciem służb ogień zo-

stał ugaszony. Jak tłumaczą 
policjanci, powodem zajścia 
było to, że przebywający w 
tym miejscu 58-letni męż-
czyzna chciał na prowizo-
rycznym palenisku zaparzyć 
sobie kawę. Sytuacja jednak 
wymknęła się spod kontroli 
i doszło do silnego zadymie-
nia. Na szczęście nikomu nic 
się nie stało.

O sprawie została także 
powiadomiona opieka spo-
łeczna ze Strzeleczek. 

(mim), fot. (OSP 
Strzeleczki)

Kraksa  
w Strzeleczkach

Dwa samochody osobowe zderzyły się na 
ulicy Prudnickiej w Strzeleczkach. Sprawca 
zdarzenia został ukarany mandatem. 

Do zdarzenia doszło na drodze wojewódzkiej 409.

Zaparzał kawę  
i zrobił zadymę

3 jednostki straży pożarnej wyjechały do pożaru, do którego doszło w zrujnowanych pomiesz-
czeniach pałacu w Kujawach. Na miejsce wezwano także policję.

58-latek próbował na prowizorycznym palenisku 
zaparzyć kawę.

Dachowanie w Dziedzicach

Do kolizji doszło w nocy.

Do niebezpiecznej kolizji doszło na drodze 
między Dziedzicami a Chrzelicami. Kierowca 
hyundaia chcąc uniknąć zderzenia ze zwie-
rzyną, stracił panowanie nad pojazdem, wy-
padł z jezdni i doprowadził do dachowania.

Do zatrzymania do-
szło w czwartek 13 marca 
o godzinie 14.30 na ulicy 

Prudnickiej w Steblowie. Za 
kierownicą siedział 33-letni 
mieszkaniec powiatu pru-

dnickiego. Karę dla niego 
wymierzy sąd. Sprawca prze-
stępstwa musi liczyć się także 

z możliwością przepadku 
pojazdu.

(mim)

Po pijaku po głównej drodze
Krapkowiccy policjanci zatrzymali kierowcę audi, który prowadził samochód na podwójnym 
gazie. Miał ponad 2 promile.
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Co oferuje nowy 
cmentarz?

Nowa nekropolia obejmuje 
ponad 10 hektarów i została 
podzielona na kilka sektorów. 
Wydzielono miejsca na trady-
cyjne groby ziemne i murowa-
ne, a także kolumbaria dla urn. 
Całość została ogrodzona, na 
terenie cmentarza znajdują się 
wybrukowane alejki, ławki oraz 
oświetlenie. Parking pomieści 
kilkadziesiąt pojazdów, a obiekt 
objęto monitoringiem.

W swoim przemówieniu 
biskup Waldemar Musioł 
mówiąc o nowym cmentarzu 
nawiązał do słynnego napisu 
widocznego w sercu miasta. 

- Na naszym krapkowic-
kim rynku, Ci którzy się prze-
chadzają, nie mając własnego 
zegarka, chcąc zobaczyć, która 
godzina, to oprócz cyfr wska-
zujących tę godzinę, mogą 
przeczytać wieńczący nasz 
rynkowy zegar napis „Tempus 
Fugit”, a więc czas płynie, czas 
ucieka – mówił Biskup Opol-
ski Waldemar Musioł – Dzisiaj 
oprócz krapkowickiego rynku 
zyskujemy kolejne miejsce. 
Tę nekropolię, która będzie 
nam tę prawdę przypominać. 
Będzie nam ją przypominać 
nie po to by wywoływać w nas 
lęk, niepewność, przerażenie, 
ale po to by nas motywować 
do tego, żeby pięknie i dobrze 
żyć. Żeby realizować marzenia 
o szlachetnym, owocnym i 
dobrym życiu.

Koszt budowy cmentarza 
wyniósł ponad 6,7 mln zł. Z 
tej kwoty aż 5 mln zł pocho-
dziło z Rządowego Funduszu 
Polski Ład, a resztę pokryto z 
budżetu samorządu.

Biskup dziękuje  
i oddaje pod opiekę

Pod koniec niedzielnej uro-
czystości bp Waldemar Musioł 
podziękował wszystkim, dzięki 
którym powstała nowa krapko-
wicka nekropolia. Zwrócił się 
również z przesłaniem do krap-
kowickich władz oraz księży. 

- Włodarzom naszego mia-
sta polecam by robili wszystko, 
aby to miejsce, także przez 
swoją estetykę, przez spokój, 
który będzie aurą tego miejsca, 
zabiegali o to by płynęła tutaj 
nieprzerażająca ale motywują-
ca do pięknego i szlachetnego 

życia prawda „Tempus Fugit”, 
czas płynie. – zaapelował opol-
ski biskup pomocniczy. 

Za cmentarz pod kątem du-
chowym odpowiadać mają go-
spodarze krapkowickich para�i. 

- Duszpasterską opiekę nad 
tym miejscem powierzam dusz-
pasterzom: księdzu dziekanowi 
Krzysztofowi Pustelakowi, pro-
boszczowi para�i św. Mikołaja 
w Krapkowicach oraz probosz-
czom otmęckich para�i: ks. 
Jerzemu Mądremu, probosz-
czowi para�i Wniebowzięcia 
Najświętszej Marii Panny oraz 
ks. Krzysztofowi Wojnarow-
skiemu, proboszczowi para�i 
Ducha Świętego.

W kolejnym numerze „TK” 
opiszemy historię krapkowickie-
go cmentarza komunalnego.

(dl)

Nowy cmentarz poświęcony
Dokończenie ze str. 1.

Uroczystość 
poświęcenia

W niedzielę o godzinie 
15.00 na terenie nowego 
cmentarza odbyło się spotkanie 
ekumeniczne, podczas którego 
duchowni poświęcili kaplicę 
oraz samą nekropolię. Niedziel-
na uroczystość miała charakter 
ekumeniczny, co podkreślało jej 
wyjątkowy wymiar duchowy. W 
poświęceniu nowej nekropolii 
uczestniczyli duchowni róż-
nych wyznań, co symbolicznie 
oznacza, że cmentarz będzie 
miejscem spoczynku dla wszyst-
kich mieszkańców, niezależnie 
od wyznania. Wspólnie modlili 
się Biskup Opolski ks. Walde-
mar Musioł, Biskup Diecezji 
Katowickiej Kościoła Ewange-
licko-Augsburskiego w Polsce 
ks. Wojciech Pracki, a także pro-
boszcz grekokatolickiej para�i 
pw. Przemienienia Pańskiego w 
Opolu ks. Mateusz Demeniuk. 
W uroczystości uczestniczyli 
również proboszczowie krap-
kowickich para�i: ks. Krzysztof 
Pustelak, ks. Jerzy Roch Mądry 
oraz ks. Krzysztof Wojnarowski. 
Duchowni odmówili wspólną 
modlitwę i dokonali poświę-
cenia kaplicy oraz nekropolii. 
W wydarzeniu uczestniczyli 
również mieszkańcy oraz przed-
stawiciele lokalnych władz.

- Niech to miejsce będzie 
uświęcone obecnością kapła-

nów różnych wyznań, tradycji, 
osób posługujących się różnymi 
językami, obrządkami – prze-
kazał ks. Mateusz Demeniuk, 
proboszcz grekokatolickiej 
para�i pw. Przemienienia Pań-
skiego w Opolu – Oczywiście 
pierwsze skojarzenie, jest to 
miejsce raczej smutne. Bo tu 
będziemy mogli, my ludzie 
różnych wyznań, modlić się za 
naszych zmarłych oraz odpro-
wadzać ich ciała, prochy na 
miejsce spoczynku. Ale niech 
będzie to też miejsce, w którym 
wznosić się będzie modlitwa. 
Patrząc na tę kaplicę, patrząc 
na to miejsce, na ten cmentarz 
wielowyznaniowy, tutaj nie 
ma różnicy kim jesteśmy, czy 
rzymskimi katolikami, czy lu-
teranami, czy grekokatolikami, 

czy prawosławnymi. Bowiem w 
tym miejscu, modląc się tutaj 
dzisiaj wspólnie, ekumenicznie, 
dotykamy tej namacalnej karty 
ludzkiego dźwigania śmierci, 
ale i prawdy, że w obliczu śmier-
ci wszyscy jesteśmy równi, ni-
kogo z nas ta rzeczywistość nie 
ominie. Dlatego dziękuję za te 
ekumeniczne spotkanie i za to 
wspólne świadectwo jedności.

Nowa kaplica, będąca cen-
tralnym punktem cmentarza, 
ma pełnić funkcję miejsca od-
prawiania ceremonii pogrze-
bowych. Jej minimalistyczna, 
ale nowoczesna architektura 
wzbudza różne opinie – nie-
którzy chwalą elegancję bu-
dynku, inni wskazują na jego 
surowość.

Uroczystości przewodniczyli księża obrządku rzym-
skokatolickiego, ewangelicko-augsburskiego oraz 
grekokatolickiego. 

W poświęceniu kaplicy i nowej nekropolii udział 
wzięli mieszkańcy Krapkowic. 

Gmina jako operator programu Czyste Po-

wietrze zapewni bezpłatną, kompleksową 
pomoc szczególnie dla mieszkańców nara-

żonych na ubóstwo energetyczne czy mniej 
zaradnych. To będą tacy aniołowie stróżo-

wie, którzy poprowadzą ich za rękę od mo-

mentu podjęcia decyzji o realizacji inwestycji, 
przez cały proces inwestycyjny, aż do zakoń-

czenia projektu i rozliczenia dofinansowania. 
Rola operatora to nie tylko pomoc w składa-

niu wniosków, ale też wsparcie przy zlecaniu 
audytu energetycznego, wyborze wykonawcy 
i monitorowaniu inwestycji. Chodzi o to, żeby 
zapewnić tym osobom pomoc przez cały pro-

ces inwestycyjny. 

Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Go-

spodarki Wodnej (NFOŚiGW) na finansowa-

nie zadań operatorów przeznaczył w tym roku  
40 mln zł.

v Anioł stróż beneficjenta
Osoby zagrożone ubóstwem energetycz-

nym są uprawnione do 100 proc. dofinan-

sowania kosztów netto termomodernizacji 
domu i wymiany pozaklasowego kotła, tzw. 
kopciucha. Dla tej grupy Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej 
przygotował w nowym programie Czyste Po-

wietrze specjalne wsparcie w postaci opera-

torów.  

Ten najwyższy poziom wsparcia w nowym 
programie Czyste Powietrze będzie dostęp-

ny tylko poprzez pomoc operatora. Podobna 
sytuacja dotyczy dotacji z prefinansowaniem. 
Operator może też świadczyć pomoc oso-

bom, które ubiegają się o podwyższone dota-

cje (70 proc.). 

v Korzyści dla gminy z bycia operatorem
Zgłoszenia od gmin przyjmują Wojewódz-

kie Fundusze Ochrony Środowiska i Gospo-

darki Wodnej (WFOŚiGW). Nabór jest ciągły, 
do 21 marca trwa pierwsza tura zgłoszeń. Je-

śli na danym terenie gmina nie zgłosi się do 
roli operatora, to planowane jest powierzenie 
tych zadań WFOŚiGW.

Gminy, które podejmą się tej roli, 
za skuteczne wsparcie 
każdego beneficjenta 

dostaną dodatkowe 1700 zł

Gminy już teraz są ważnym partnerem  
w programie Czyste Powietrze - 85 proc. gmin 
w kraju zawarło z WFOŚiGW porozumienia 
dotyczące prowadzenia gminnych punktów 
konsultacyjno-informacyjnych (PKI). Pełnie-

nie roli operatora pozwoli na rozwinięcie po-

mocy, jaką obecnie otrzymują mieszkańcy,  
a gmina dostanie za swoją pracę dodatkowe 
wynagrodzenie. 

Pracownik gminy działający w imieniu ope-

ratora nie musi posiadać wykształcenia in-

żynierskiego ani kwalifikacji w zakresie au-

dytów. Powinien dobrze znać program Czy-

ste Powietrze - a to zapewni komplekso-

wy pakiet szkoleń ze strony NFOŚiGW oraz  
WFOŚiGW. 

v Zadania operatorów
Zadania operatorów podzielono na dwa eta-

py z odrębnym wynagrodzeniem za każdy  
z nich. Gmina będzie wynagradzana za dzia-

łalność operatorską w formie ryczałtu za 
skuteczne wsparcie każdego beneficjenta  
w pierwszym i drugim etapie. 

v Korzyści dla mieszkańców i dla gminy
Pełnienie funkcji operatora programu Czyste 
Powietrze przyniesie gminom oraz miesz-

kańcom szereg korzyści. Gminy zyskają więk-

szy wpływ na ochronę mieszkańców przed 
nieuczciwymi praktykami i przyspieszą tem-

po wymiany nieefektywnych źródeł ciepła. 
Wynagrodzenie, jakie otrzymają za swoją 
pracę, gminy będą mogły przeznaczyć zgod-

nie ze swoimi potrzebami. 

Podpisywanie porozumień operatorskich 
między WFOŚiGW a gminami, które do  
21 marca zgłoszą się do pełnienia funkcji  
operatora, przewidziano do 31 marca 2025 
roku. Kolejny etap nastąpi do 30 czerwca 
2025 roku. Nabór zgłoszeń na gminnych 
operatorów jest prowadzony w trybie cią-

głym (szczegóły podane są na stronach in-

ternetowych WFOŚiGW).

Gminni operatorzy wkraczają do programu Czyste Powietrze
Dzięki nim mieszkańcy uzyskają pomoc w realizacji procesu wymiany kopciucha  

i termomodernizacji domu - od momentu podjęcia decyzji o inwestycji aż po rozli-

czenie dotacji. Nowy program Czyste Powietrze rusza 31 marca, z jasnymi zasadami  

i lepszą ochroną wszystkich, którzy chcą skorzystać z dofinansowania.
Dofinansowane przez Unię Europejską - NextGenerationEU

Współfinansowane z unijnego systemu handlu 
uprawnieniami do emisji (Funduszu Modernizacyjnego)

Nowy program Czyste Powietrze ruszy 31 marca. 
To największa proekologiczna inicjatywa służąca skutecznej walce ze smogiem 

oraz poprawie efektywności energetycznej polskich domów.

Fundusze Europejskie
na Infrastrukturę,
Klimat i Środowisko

Rzeczpospolita
Polska

Dofinansowane przez
Unię Europejską 

KRAJOWY
PLAN
ODBUDOWY

Zadania w pierwszym 
etapie obejmują:

Zadania w drugim 
etapie obejmują pomoc:

eprasa.pl 98be39943e
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Nowa droga poprawi nie 
tylko jakość nawierzchni w 
tym miejscu, ale zapewni 
większy komfort i bezpie-
czeństwo użytkowników, a 
także usprawni dojazd do 
Żyrowej – miejscowości, w 
której znajduje się Pałac, 
jedna z pereł architektonicz-
nych naszego regionu.

(ab)

Umowa na dofinansowanie 
podpisana!

Powiat Krapkowicki zawarł umowę na dofinansowanie rozbudowy 
drogi powiatowej nr 1443 O na odcinku Zdzieszowice – Żyrowa. Środ-
ki z Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg w wysokości 4 196 924,67 zł 
pokryją 100% kosztów kwalifikowanych inwestycji!

Na przestrzeni ostatnich 
dwóch tygodni starosta krapko-
wicki Maciej Sonik uczestniczył 
w szeregu spotkań i szkoleń 
dotyczących ochrony ludności.  
-Przed nami wielka praca, aby 
stworzyć skuteczny i nowocze-
sny mechanizm ochrony lud-
ności na wypadek klęsk i prze-
kształcić go sprawnie w obronę 
cywilną w przypadku zagrożeń 
militarnych”. 

W zeszłym tygodniu Sonik, 
jako pierwszy starosta z Opolsz-
czyzny ukończył obowiązkowe 
Wyższe Kursy Ochrony Cywil-
nej w Akademii Pożarniczej w 
Warszawie. Później uczestniczył 
jeszcze w Kongresie Obrony 
Cywilnej, który również odbył 

się w stolicy. W wydarzeniu 
udział  wzięło wielu przed-
stawicieli administracji, służb 
ratowniczych oraz ekspertów. 
Była to też okazja do rozmów 
na temat zabezpieczenia po-
wiatu m.in. z wiceministrem 
spraw wewnętrznych gen. Le-
śniakiewiczem, szefem WOT 
gen. Stańczykiem oraz zastępcą 
komendanta głównego PSP 
gen. Gawlicą. 

Działania te wpisują się w 
szerszy projekt powiatu ogło-
szony kilka tygodni po powodzi 
pod nazwą ARKA. Jego celem 
jest wzmocnienie systemu za-
rządzania kryzysowego, zwięk-
szenie świadomości społecznej 
w zakresie bezpieczeństwa oraz 

skuteczniejsze wykorzystanie 
dostępnych zasobów. Wkrótce 
będziemy omawiać przygoto-
wane rozwiązania z burmistrza-
mi i wójtem naszych gmin” 
– zapowiada starosta.

Współpraca ma się opierać 
na ścisłej koordynacji z admi-
nistracją rządową, Opolskim 
Urzędem Wojewódzkim, służ-
bami ratowniczymi oraz samo-
rządami na poziomie powiatu 
i gmin. Jej fundamentem są 
sprawdzone procedury zarzą-
dzania kryzysowego, wykorzy-
stanie nowoczesnych technolo-
gii oraz wymiana doświadczeń 
między instytucjami odpowie-
dzialnymi za bezpieczeństwo.

(ab)

Dyskusje koncentrowały 
się na sytuacji szpitali powia-
towych, ich kondycji �nan-
sowej oraz koniecznej trans-
formacji systemu ochrony 
zdrowia. Poruszono kwestie 
�nansowania zadań ze środ-
ków Krajowego Planu Od-
budowy, wynagrodzeń pra-
cowników medycznych oraz 
pilnych zmian w organizacji 
i zarządzaniu placówkami 
medycznymi. Nie zabrakło 
także tematów dotyczących 
bezpieczeństwa lekowego, 
cyfryzacji i technologii, któ-
re mogą usprawnić system 
opieki zdrowotnej.

Wicestarosta Sabina 
Gorzkulla zwróciła uwagę 
na kluczowe wyzwania:

–  Cieszę się, że mogę być 
częścią debaty dotyczącej wy-
zwań zdrowotnych zarówno 
podczas kongresu, jak i w 
pracy Komisji Zdrowia. Po-
trzebujemy spójnej strategii 
i konkretnych działań, aby 
zapewnić pacjentom lepszy 
dostęp do usług zdrowot-
nych, a szpitalom stabilne 

funkcjonowanie.  Chciała-
bym, aby podczas kolejnego 
kongresu jednym z tematów 
paneli była dyskusja „Szpita-
le Powiatowe – Fundament 
Zdrowia Blisko Pacjenta”, 
bo są nim bezsprzecznie –  
tłumaczy. 

W ramach X Kongre-
su Wyzwań Zdrowotnych 
w Katowicach odbyło się 

50 debat w 4 kluczowych 
ścieżkach - zdrowie, bezpie-
czeństwo, prawo, przyszłość. 
Oby przedstawione podczas 
nich wnioski i rekomendacje 
przyczyniły się do realnych 
zmian w systemie, bo na to 
liczą pacjenci oraz ci, którzy 
na co dzień dbają o ich zdro-
wie. 

(ab)

Budowa systemu 
ochrony ludności  

- kluczowe wyzwania 
i działania

W obliczu zagrożeń takich jak ubiegłoroczna powódź, ale też dyna-
micznie zmieniającej się sytuacji geopolitycznej samorządy podej-
mują intensywne działania na rzecz wzmocnienia systemu ochrony 
ludności. Wprowadzona pod koniec 2023 roku ustawa o ochronie 
ludności i obronie cywilnej wyznacza nowe kierunki w organizacji i 
finansowaniu działań związanych z bezpieczeństwem. 

Wśród uczestników była także wicestarosta Sabina 
Gorzkulla.

X Kongres Wyzwań 
Zdrowotnych w Katowicach 

– debata o przyszłości 
ochrony zdrowia

W Katowicach odbył się X Kongres Wyzwań Zdrowotnych, jedno z 
najważniejszych wydarzeń poświęconych przyszłości systemu ochro-
ny zdrowia w Polsce. W spotkaniu wzięli udział eksperci, przedsta-
wiciele świata nauki, biznesu oraz administracji publicznej. Wśród 
uczestników była także wicestarosta Sabina Gorzkulla.

W zeszłym tygodniu Sonik, jako pierwszy starosta z Opolszczyzny ukończył obo-
wiązkowe Wyższe Kursy Ochrony Cywilnej w Akademii Pożarniczej w Warszawie. 

Osoby, które chciałyby 
wstąpić w szeregi policji, 
mogą złożyć dokumenty 
za pośrednictwem ePUAP 
bez wychodzenia z domu. 
Rozwiązanie jest szybkie i 
wygodne.

- Wystarczy wejść na 
platformę ePUAP i wybrać 
usługę „wstąp do policji”, 
wypełnić elektroniczny kwe-
stionariusz i wysłać doku-
ment – mówi o�cer prasowy 
Komendy Powiatowej Policji 

w Krapkowicach mł. asp. 
Dominik Wilczek.

O szczegółach można 
dowiedzieć się na stronie 
internetowej polskiej policji.

(mim)

Najszybsza droga  
do munduru

Od 15 marca można aplikować do polskiej policji drogą online. Do 
korzystania z takiego udogodnienia zachęcają mundurowi z komendy 
powiatowej policji w Krapkowicach.
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Składamy serdeczne podziękowania 
wszystkim tym, którzy brali udział 

w ostatniej ziemskiej drodze 
naszego ukochanego Taty 

Jerzego Karasia

Syn z Rodziną

Wędrując po Europej-
skim Szlaku, warto zatrzymać 
się w powiecie krapkowickim, 
gdzie do zwiedzania polecane 
są zamki w Mosznej i Rogo-
wie Opolskim oraz pałac w 
Rozkochowie. Warunkiem 
włączenia obiektów do tego 
szlaku jest ich dostępność 
dla turystów oraz oferowanie 
przynajmniej podstawowej 
oferty zwiedzania.  

Inicjatywa ma na celu 
intensy�kację promocji 
oraz zwiększenie ruchu tu-
rystycznego na obszarach 
przygranicznych. W ramach 
projektu powstanie strona 
internetowa, kampania on-
line oraz działania promu-
jące zamki i pałace po obu 
stronach granicy. Pałace i 
zamki powiatu krapkowic-

kiego zyskają nowe oznako-
wanie QR, które umożliwi 
turystom łatwiejszy dostęp 
do informacji o atrakcjach. 
Projekt przewiduje także or-
ganizację wizyt studyjnych, 
warsztatów oraz opracowa-
nie strategii rozwoju tury-
styki do 2030 roku, co ma 
wpłynąć na długoterminowy 
wzrost zainteresowania i 
poprawę infrastruktury tu-
rystycznej regionu.  

Po sąsiedzku na liście 
znalazły się także zamek w 
Niemodlinie, Wieża Pia-
stowska w Opolu oraz pałac 
w Większycach, które rów-
nież przyciągają turystów 
swoją bogatą historią i uni-
kalną architekturą.

(ap),  
fot. szlakzamkowipalacow.eu

Krapkowickie pałace 
 na Europejskim Szlaku  

Zamków i Pałaców
Inicjatywa ta to kontynuacja współpracy polsko-czeskiej, mająca na celu promocję dziedzic-
twa kulturowego i rozwój Europejskiego Szlaku Zamków i Pałaców Polska-Czechy. Nowe re-
giony, takie jak Kraj Kralovo-Hradecki, Kraj Ołomuniecki oraz Województwo Opolskie, zostały 
włączone do tego prestiżowego szlaku, a wśród obiektów, które znalazły się na liście, znajdu-
ją się także pałace z powiatu krapkowickiego.  
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OSP Pietna zaprasza do 
współpracy zarówno męż-
czyzn, jak i kobiety. Nie 
ma znaczenia, czy dopiero 
ktoś zaczyna swoją przygodę 
z działalnością społeczną, 
czy ma w tym już jakieś 
doświadczenie – liczy się 
przede wszystkim chęć do 
działania i zaangażowanie. 
Organizatorzy do zapisów 
zachęcają szczególnie osoby 

w wieku od 18 do 65 lat, ale 
warto pamiętać, że poma-
gać można na wiele sposo-
bów, niezależnie od wieku. 
Członkostwo w OSP to nie 
tylko szansa na zdobycie no-
wych umiejętności, ale także 
możliwość uczestnictwa w 
szkoleniach i kursach, które 
przygotowują do działań 
ratowniczych. Doświadczeni 
strażacy ochotnicy chętnie 
podzielą się swoją wiedzą i 

pomogą każdemu wkroczyć 
na ścieżkę służby na rzecz 
innych.

Jeśli chcesz dowiedzieć 
się więcej o tym, jak dołączyć 
do OSP Pietna, odwiedź 
o�cjalny pro�l jednostki na 
Facebooku lub skontaktuj 
się telefonicznie pod nume-
rami: 506 789 218 lub 501 
088 082.

(matt), fot. (OSP Pietna)

Gmina krapkowice

Podczas zajęć seniorzy mieli 
okazję przekonać się, jak inter-
net może stać się ich codzien-
nym wsparciem. Uczestnicy 
dowiedzieli się, jak planować i 
robić zakupy online, korzystać z 
usług administracji publicznej, 
takich jak konta M-obywatel 
i E-pacjent, a nawet jak wyko-
rzystywać sztuczną inteligencję 
w praktyce. Dla wielu z nich 
było to pierwsze spotkanie z tak 
zaawansowanymi narzędziami, 
co sprawiło, że zajęcia były nie 
tylko edukacyjne, ale i inspiru-
jące.

Bezpieczeństwo 
cyfrowe w centrum 

uwagi
W dobie rosnącej liczby 

cyberzagrożeń, jednym z 
kluczowych tematów zajęć 

było bezpieczeństwo cyfrowe. 
Seniorzy poznali podstawowe 
zasady ochrony prywatności 
online, nauczyli się rozpo-
znawać fałszywe wiadomo-
ści i oszustwa internetowe. 
Dowiedzieli się również, jak 
tworzyć silne hasła i korzy-
stać z menedżerów haseł, co 
znacząco zwiększa ich bezpie-
czeństwo w sieci. Dzięki temu 
mogą swobodniej i z większą 
pewnością siebie poruszać się 
w świecie cyfrowym.

Niezwykle ważnym 
elementem zajęć było za-
angażowanie młodzieży z 
Liceum Ogólnokształcącego. 
Uczniowie nie tylko pomagali 
seniorom w opanowaniu no-
wych umiejętności, ale także 
stali się ich przewodnikami po 
świecie technologii. Dla wielu 

młodych ludzi była to okazja 
do rozwijania umiejętności 
interpersonalnych, cierpliwo-
ści oraz empatii. Praca z senio-
rami pozwoliła im zrozumieć, 
jak ważne jest dzielenie się 
wiedzą i doświadczeniem, co 
może pozytywnie wpłynąć na 
ich rozwój osobisty.

Integracja międzypo-
koleniowa – korzyści 

dla obu stron
Zajęcia w ramach progra-

mu „Szkoła międzypokolenio-
wa” to nie tylko nauka, ale także 
doskonała okazja do integracji. 
Dzięki wspólnym spotkaniom 
seniorzy i młodzież mogli 
lepiej poznać swoje perspek-
tywy, co sprzyja budowaniu 
pozytywnych relacji między 
pokoleniami. Dla seniorów ta-
kie spotkania są szansą na unik-
nięcie izolacji społecznej, a dla 
młodzieży – na rozwój umiejęt-
ności społecznych i budowanie 
pewności siebie. Zajęcia kom-
puterowe w Krapkowicach to 
doskonały przykład tego, jak 
współpraca międzypokolenio-
wa może przynosić wymierne 
korzyści dla obu stron. Dzięki 
takim inicjatywom seniorzy 
zyskują nowe umiejętności, a 
młodzież rozwija swoje kom-
petencje społeczne i uczy się 
wartości współpracy.

(matt),  
fot. Uniwersytet III Wieku  

w Krapkowicach 

W ćwiczeniach uczest-
niczyli również druhowie z 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Gogolinie, co przyczyniło 
się do wymiany doświadczeń 
i wzmocnienia współpracy 

między jednostkami. Ćwicze-
nia odbywały się pod czujnym 
okiem zawodowych strażaków 
z PSP Krapkowice. Dzięki ich 
wsparciu i fachowej wiedzy, 
ochotnicy mogli przećwiczyć 

najnowsze techniki i procedu-
ry, które są niezbędne w sytu-
acjach wymagających szybkie-
go i skutecznego działania.

(matt),  
fot. Fb (OSP KSRG Kórnica)

OSP Pietna poszukuje 
nowych ochotników

Pod hasłem „We want You” Ochotnicza Straż Pożarna w Pietnej 
rozpoczyna akcję naboru do swoich szeregów. Jeśli masz w sobie 
chęć pomagania innym, chcesz rozwijać nowe umiejętności i szukasz 
sposobu, by aktywnie uczestniczyć w życiu lokalnej społeczności, to 
właśnie jest szansa dla ciebie.

Członkostwo w OSP to nie tylko szansa na zdobycie nowych umiejętności, ale 
także możliwość uczestnictwa w szkoleniach i kursach, które przygotowują do 
działań ratowniczych.

Wspólnie podnosili swoje 
kwalifikacje 

4 marca strażacy ochotnicy z jednostki OSP KSRG Kórnica wzięli udział 
w cotygodniowych ćwiczeniach organizowanych przez Komendę Po-
wiatową Państwowej Straży Pożarnej w Krapkowicach. Siedmiu dru-
hów przez dwie godziny intensywnie pracowało nad doskonaleniem 
swoich umiejętności w zakresie stabilizacji pojazdów oraz ewakuacji 
osób poszkodowanych z ciężarówki i samochodu osobowego. 

Ćwiczenia druhów z Kórnicy to kolejny dowód na to, że nieustannie podnoszą oni 
swoje kwali�kacje, aby być jeszcze bardziej skutecznymi w swojej misji ratowania 
życia i mienia. 

Niezależnie od wieku, każdy może być zarówno na-
uczycielem, jak i uczniem, a wspólna nauka może 
stać się źródłem radości i satysfakcji dla wszystkich 
uczestników.

Integracja międzypo-
koleniowa w praktyce
W Krapkowicach kolejny raz udowodniono, że współpraca między 
pokoleniami może przynosić niezwykłe korzyści zarówno dla senio-
rów, jak i młodzieży. Dzięki inicjatywie Uniwersytetu III Wieku oraz 
Liceum Ogólnokształcącego im. Jana Kilińskiego zorganizowano ko-
lejne zajęcia komputerowe w ramach programu „Szkoła międzypo-
koleniowa”. Projekt ten nie tylko uczy seniorów nowych technologii, 
ale także buduje mosty między pokoleniami, sprzyjając wzajemne-
mu zrozumieniu i empatii.

Dwa tygodnie temu na 
łamach naszej gazety opubli-
kowaliśmy materiał o brudzie 
panującym na krapkowickim 
rynku. Interweniująca w tej 
sprawie kobieta poinformo-
wała nas, że zamiatarki w tej 
części miasta nie widziano od 
dawna.

Po nagłośnieniu sprawy 
sytuacja zmieniła się diame-
tralnie. Teraz chodniki przy 
rynku aż lśnią czystością. Spra-
wę, dzięki naszej interwencji  
uznajemy za załatwioną.

(mim), fot. czytelnik

Czysto, że aż lśni

Chodniki już nie są brudne.

Kolejna nasza in-
terwencja przynio-
sła wyczekiwane 
efekty. Chodniki 
na krapkowickim 
rynku zostały 
uprzątnięte.

ZAŁATWIONE!
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Trzy tygodnie temu na 
łamach naszej gazety opu-
blikowaliśmy tekst o tym, 
że na skrzyżowaniu ulic 
Prudnickiej, Kozielskiej i 
Moniuszki w Krapkowicach, 
po zaledwie dwóch miesią-
cach poziome oznakowanie 
zostało starte. Co więcej, 
miejscami było ono wręcz 
niewidoczne. Pytaliśmy, co 
zawiodło? Być może farby 
użyte do jego wyznaczenia 

były marnej jakości? Trudno 
powiedzieć.

Nasza interwencja przy-
niosła wyczekiwane efekty. 
W miniony weekend ozna-
kowanie zostało odma-
lowane. Kierowcy, piesi i 
mieszkańcy Krapkowic są 
zadowoleni.

- Teraz przynajmniej 
widać, że w tym miejscu jest  
oznakowanie– mówi czy-
telnik, który przed paroma 

tygodniami interweniował w 
naszej gazecie w sprawie wy-
tartych linii (dane  czytelni-
ka do wiadomości redakcji).

Cieszymy się, że znaki 
zostały odmalowane. Na 
pewno przyczyni się to do 
poprawy bezpieczeństwa 
w tym miejscu. Mamy też 
nadzieję, że tym razem farba 
tak szybko nie zostanie starta 
z nawierzchni. 

(mim), fot. czytelnik

ZAŁATWIONE!

Oby znaki poziome były widoczne jak najdłużej.

Świeżo  
malowane

Po naszej interwencji znaki poziome na rondzie w ciągu drogi woje-
wódzkiej 409 obok Krapkowickiego Domu Kultury zostały odmalowa-
ne. Pasy znów są widoczne. Pytanie tylko… na jak długo. 

O G Ł O S Z E N I E
MIĘDZYZAKŁADOWA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „ZJEDNOCZENIE”  

W KRAPKOWICACH, UL. RYNEK 19

ogłasza: 
nabór ofert na najem lokalu mieszkalnego nr 62, położonego na parterze budynku nr 23 przy 
ul. Kilińskiego w Krapkowicach, o powierzchni użytkowej 25,40 m2, składającego się z jednego 
pokoju, kuchni, łazienki z wc oraz przedpokoju. 

Cena  wywoławcza  stawki  czynszu  najmu wynosi  25,00 zł  brutto/1 m2 p.u. (bez opłaty eksplo-
atacyjnej i opłat niezależnych od Spółdzielni).

Wysokość kaucji zabezpieczającej wynosi 2.000,00 zł. Wpłata kaucji zabezpieczającej wymagana 
jest przed przystąpieniem do zawarcia umowy najmu w wyznaczonym przez Spółdzielnię terminie.

Oferty należy składać telefonicznie w godzinach  od 7.00 do 14.00 (oprócz sobót i niedziel) pod nr 
tel. (77) 466 13 89, (77) 466 15 89 wew.12, elektronicznie na adres: biuro@msmzjednoczenie.pl lub 
pisemnie na adres Spółdzielni do dnia 01.04.2025 r. 

Wybór najkorzystniejszej oferty nastąpi w dniu 02.04.2025 r. o godz. 10.00 w siedzibie Spółdzielni 
przy ul. Rynek 19 w Krapkowicach. Osoba, której oferta zostanie wybrana, będzie powiadomiona 
telefonicznie lub drogą elektroniczną o terminie wniesienia kaucji i miejscu zawarcia umowy najmu.

Świadectwo charakterystyki energetycznej lokalu będzie dołączone do umowy najmu.

Spółdzielnia  zastrzega  sobie  prawo  odwołania  przetargu  bez podania przyczyny.

Zdjęcia lokalu zamieszczone będą na stronie internetowej www.msmzjednoczenie.pl.  

Lokal może być udostępniony do obejrzenia, po uprzednim uzgodnieniu terminu pod nr tel.  
(77) 466 13 36, (77) 466 18 53.

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75
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Dzień Kobiet uroczy-
ście obchodzono m.in. 
w Kamionku. To było 
wyjątkowe wydarzenie, 
ponieważ pierwszy raz 
obchodzono je wspólnie 
z paniami z Kamienia 
Śląskiego. Nie zabrakło 
życzeń, kwiatów, upo-
minków, występów arty-
stycznych i poczęstunku. 
Plan jest taki, żeby uro-
czystości z okazji Dnia 
Kobiet w przyszłym roku 
po raz kolejny zorganizo-

wać wspólnie – tym ra-
zem w Kamieniu Śląskim.

Podniosłą uroczystość 
z okazji Dnia Kobiet 
zorganizowano także w 
Centrum Aktywizacji 
Wiejskiej w Odrowążu. 
Biesiada została pieczoło-
wicie przygotowana przez 
radę sołecką. Łącznie w 
wydarzeniu udział wzięło 
kilkadziesiąt mieszkanek 

wioski. Nie zabrakło ży-
czeń m.in. od sołtysa Ru-
dolfa Bekiesza, ale także 
kwiatów.

W Górażdżach też 
obchodzono Dzień Ko-
biet. Mieszkanki sołec-
twa zgromadziły się przy 
jednym stole w świetlicy 
wiejskiej, by porozma-
wiać i poczęstować się 
jedzeniem i kawą. Były 
kwiaty oraz integracja 
przy muzyce.

Z kolei rady sołeckie 
wsi Zakrzów i Dąbrówka 
zorganizowały wspólną 
imprezę z okazji Dnia 
Kobiet i Mężczyzn. Wy-
darzenie odbyło się pod 
hasłem „Świętujemy jak 
za dawnych lat”. Na sto-
łach królowało tradycyj-
ne jedzenie. Nie zabrakło 
pysznej kiełbasy, klasycz-
nej sałatki ziemniaczanej 

i makaronowej oraz bo-
gracza.

- Każda obecna oso-
ba otrzymała drobny 
upominek. Panie zostały 
obdarowane czekoladą i 
kwiatkiem, wręczonym 
przez przedstawicieli 
rad sołeckich, natomiast 
panowie otrzymali orzeź-
wiający napój gazowany 
– tłumaczą organizatorzy.

Wydarzenie urozma-
iciły występy przygo-

towane przez członków 
rad sołeckich. Wszystko 
zakończyło się wspólną 
zabawą taneczną.

Dodajmy, że Dzień 
Kobiet obchodzono tak-
że w Malni. Wydarzenie 
miało miejsce w niedzielę 
16 marca.

(mim), fot. Edyta 
Bekiesz, sołectwo Zakrzów, 

sołectwo Kamionek

PaNORAMA w GOGOLINIE

O tym, że Gogolin chce 
współpracować z Winzer, 
pisaliśmy na łamach „Tygo-
dnika Krapkowickiego” już 
niejednokrotnie. Samorządy 
zbliżyły się do siebie m.in. 
dzięki organizacji pomocy 
humanitarnej przez para�ę 
w Winzer, której probosz-
czem jest pochodzący z Mal-
ni ksiądz Ryszard Simon. 
Tak się składa, że Gogolin 
znajduje się mniej więcej 
w połowie drogi z Bawarii 
do Ukrainy, a więc można 
powiedzieć, iż jest pewnego 
rodzaju centrum przesiadko-
wym, zarówno dla polskiej, 
jak i niemieckiej strony.

Jesienią ubiegłego roku 
burmistrz Winzer Roith Jür-
gen podarował ukraińskim 
strażakom z partnerskiego 
miasta Jaworów w Ukrainie 
wóz strażacki. O�cjalne 
przekazanie wozu odbyło się 
właśnie w Gogolinie. W tym 
wydarzeniu uczestniczyli 
m.in. przedstawiciele władz 

samorządowych z Niemiec, 
Ukrainy i Polski oraz ksiądz 
Richard Simon. Już wtedy 
mówiło się, że współpraca 
między gogolińskim samo-
rządem a miastem Winzer 
powinna się zacieśnić. 

Słowa nie zostały rzuco-
ne na wiatr. 5 marca bieżące-
go roku na zaproszenie bur-
mistrza Gogolina Krzysztofa 
Reinerta w gogolińskim ma-
gistracie po raz kolejny go-
ścili przedstawiciele Markt 
Winzer w Niemczech – bur-
mistrz Roith Jürgen oraz 
ksiądz Ryszard Simon.

- Spotkanie było waż-
nym krokiem do zawarcia 
w niedalekiej przyszłości 
porozumienia o partnerstwie 
między miastami – podają 
gogolińscy urzędnicy.

Współpraca ma być 
szeroko zakrojona i ma obej-
mować różne dziedziny ży-
cia, m.in. kulturę, sport, czy 
oświatę. Plany są ambitne.

- Już w czerwcu gogo-
lińska delegacja przyjedzie 
do nas do Winzer – mówi 
ksiądz Ryszard Simon – W 
programie wizyty znajdzie 
się m.in. zwiedzanie ruin 
zamku. Tam odbędzie się 
także jarmark średniowiecz-
ny. Będzie też czas na zwie-
dzanie i poznawanie naszej 
miejscowości.

Jak mówi ksiądz Simon, 
burmistrz Gogolina też ma 
przyjechać na Bawarię. Wi-
zyta planowana jest na okres 
zimowy.

- Ta współpraca będzie 
coraz bardziej zacieśniana – 
dodaje Ryszard Simon. - Pla-
nowana jest także wymiana 
dla ministrantów, uczniów 
szkół i strażaków. Chcemy 
ze sobą współpracować. W 
Gogolinie też zawsze coś się 
dzieje. Jest sporo imprez, na 
które na pewno ktoś z Nie-
miec przyjedzie.

Michał Mandola,  
fot. gmina Gogolin

W środę 12 marca na go-
golińskim cmentarzu stanął 
wkładomat. Jak sama nazwa 
wskazuje, jest to urządzenie, 
w którym można kupić 
wkłady do zniczy.

- Płacić można jedynie 
monetami dwuzłotowymi i 
pięciozłotowymi. Niestety, 
nie ma możliwości płatności 
kartą – czytamy na pro�lu 
facebookowym para�i Naj-

świętszego Serca Pana Jezusa 
w Gogolinie.

W najbliższym czasie 
obok urządzenia ma się 
jeszcze pojawić półka na 
używane znicze. To rozwią-
zanie ma się przyczynić do 
ograniczenia ilości śmieci na 
cmentarzu.

Dodajmy, że to nie 
pierwsze tego rodzaju urzą-
dzenie w naszym powiecie. 
Dwa wkładomaty stanęły 
także na cmentarzu komu-
nalnym w Krapkowicach, 
o czym szerzej pisaliśmy w 
poprzednim wydaniu „Ty-
godnika Krapkowickiego”.

(mim), fot. para�a NSPJ 
w Gogolinie

Współpraca miasta Winzer z Gogolinem trwa już od dawna. Teraz ma się ona sfor-
malizować.

Będzie współpraca 
międzynarodowa

Samorząd gminy Gogolin chce współpracować z bawarskim miastem 
Winzer. Rozmowy partnerskie trwają.

Udogodnienie na cmentarzu
Kolejny wkładomat pojawił się w powiecie krapkowickim. Tym razem 
pojawił się on na cmentarzu w Gogolinie.

Urządzenie umieszczono blisko wejścia głównego 
na cmentarz.

Panie z Kamienia Śląskiego i Kamionka świętowały razem.

Panie świętowały tu i tam
W gminie Gogolin odbyły się spotkania z okazji Dnia Kobiet. Nie za-
brakło prezentów i integracji przy wspólnym stole.

W Odrowążu świętowało kilkadziesiąt pań.

Rady sołeckie wsi Zakrzów i Dąbrówka zorganizowały wspólną imprezę z okazji 
Dnia Kobiet i Mężczyzn.
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Wszystko zaczęło się sie-
dem lat temu. Cukrzyca u 
Sławomira dawała się coraz 
bardziej we znaki. Z początku 
były rany i konieczność am-
putacji palców u nogi. Osta-
tecznie dwa lata temu lekarze 
zdecydowali się amputować 
nogę. Początki mierzenia się 
z nową rzeczywistością były 
bardzo trudne. 

- Kiedy dowiedziałem 
się, że mam mieć amputo-
waną nogę, nie wiedziałem, 
co mam ze sobą zrobić – 
wspomina Sławomir. – Tak 
naprawdę rozwaliło mi się 
życie. Człowiek pracował po 
300 godzin w miesiącu, a na-
gle się okazuje, że traci nogę i 
nie będzie chodził. Dla mnie 
to była „ściana”. Wówczas nie 
myślałem jeszcze o protezie. 

Nowa inicjatywa 
W trakcie leczenia, jesz-

cze przed amputacją Sławek 
poznał Annę, która również 
zmagała się z cukrzycą. Jej 
choroba odebrała obie nogi. 
Doświadczenie cierpienia, 
bólu i walki z cukrzycą w 
jakiś sposób połączyło Annę 
i Sławka. To oni wspólnie 
podjęli decyzję o pomaganiu 
ludziom, którzy znaleźli się 
w podobnej sytuacji.  W 
czerwcu 2024 roku pojawiły 
się pierwsze pomysły, aby zor-
ganizować dla nich spotkania. 
Trzeba było w tym celu znaleźć 
odpowiednie miejsce dla osób 
z niepełnosprawnościami. 
Takie zaoferował proboszcz 
para�i pw. Ducha Świętego 
w Krapkowicach-Otmęcie ks. 
Krzysztof Wojnarowski. 

Na początku grupka była 
niewielka. W pierwszych 

spotkaniach oprócz Sławka 
i Anny uczestniczyły jeszcze 
dwie osoby. Grażyna z Ży-
wocic, która w lipcu 2024 
roku doświadczyła poważ-
nego wypadku oraz znajoma 
Sławomira, która również 
ma grupę inwalidzką. 

- Kolejne spotkania były 
liczniejsze – mówi Sławomir. 
– Zrobiliśmy plakaty, poin-
formowaliśmy proboszczów, 
zakłady opieki społecznej, 
apteki. Przyszło około 12 
osób. Aktualnie spotyka-
my się w pierwsze i trzecie 
czwartki miesiąca o godz. 
16.00. Latem ta godzina 
może ulec zmianie, bo dni są 
teraz coraz dłuższe. 

Celem spotkań jest nie 
tylko towarzyszenie osobom 
z niepełnosprawnościami, 
ale też możliwość przekazy-
wania im konkretnych infor-
macji o tym, co mogą robić 
i gdzie się mogą zgłosić po 

pomoc na różnych etapach 
swojej życiowej sytuacji.  

- Chcemy tych ludzi 
„wyciągnąć” z domu, dać im 
nadzieję i wsparcie z naszej 
strony – przyznają wspólnie 
Anna i Sławomir. – Życie 
po amputacji się nie kończy. 

Bardzo dużo osób przed 
samą amputacją lub też po 
niej jest zamkniętych w 
sobie. My chcemy te osoby 
otworzyć i pokazać im, że z 
tym da się żyć. 

Świadectwo, wsparcie  
i towarzyszenie 

Świadectwo zarówno 
Anny i Sławomira jest wy-
jątkowe z tego powodu, że 
opiera się ono na ich życio-
wym doświadczeniu. To co 
mówią i przekazują osobom 
z niepełnosprawnościami 
mogą odnieść do samych 
siebie i niejako  na swoim 
przykładzie pokazać, że życie 
po utracie nóg może być na-
dal piękne. 

- Z tym da się żyć i da się 
zrobić wszystko – przyznaje 
Anna. – Trzeba tylko wszyst-
ko sobie dobrze poukładać 
w głowie. Grono osób z 
niepełnosprawnościami nie 
może zamykać się tylko na 
rodzinie. 

Wiele osób po amputacji 
wstydzi się opuścić cztery 
ściany swojego pokoju. Po-
jawia się lęk i obawa przed 
oceną, wyśmianiem itp.

- Jestem świadom tego, 
co ja przeżywałem, kiedy 
znalazłem się na wózku 
inwalidzkim po amputacji 
palców – wspomina Sławo-
mir. – Pierwszy raz, kiedy 
pojechałem do supermarke-
tu po zakupy był dla mnie 
tragedią. Czułem się jakby 
ludzie patrzyli na mnie przez 
pryzmat osoby, która wylą-
dowała na wózku przez alko-
hol, a nie cukrzycę. Często 
robiłem zakupy po zmroku. 
Długo z tym walczyłem, ale 

pewnego razu zacząłem ina-
czej na to patrzeć. Bardzo po-
mogło mi także pozytywne 
nastawienie sprzedawczyń z 
jednego z gogolińskich mar-
ketów, gdzie przyjeżdżałem 
na zakupy. Ich otwartość i 
uśmiech bardzo dużo dały. 

To ważne, aby osoby po 
amputacjach lub zmagające 
się z przewlekłymi choroba-
mi miały dostęp do takiego 
rodzaju wsparcia. Spotkania 
takie jak te organizowane 
w Otmęcie mogą pomóc w 
przełamywaniu izolacji, bu-
dowaniu nadziei i motywacji 
do dalszego życia.

- Tym, którzy do nas 
przychodzą mówimy też 
gdzie można uzyskać do�-
nansowanie np. na protezę, 
gdzie złożyć dokumenty 
– informuje Anna. – Nam 
zależy przede wszystkim na 
tym, aby ci ludzie nie czuli 
się sami. Doskonale wiem 
po sobie jak to jest. Przed 
amputacją znajomych była 
cała masa, potem została w 
zasadzie jedna koleżanka. 

Organizacje  
i fundacje 

Wiele organizacji w Pol-
sce pomaga zdobyć pienią-
dze na protezy, które nie na-
leżą do najtańszych. Ich ceny 
mogą wahać się między 60 
tys. a 80 tys. złotych.  Pod-
czas spotkania można do-
wiedzieć się, którym warto 
zaufać i do jakich się zgłosić. 
Niestety wciąż nie brakuje 
osób, które również na tym 
polu potra�ą oszukiwać. 

- Takie sumy naprawdę 
można uzbierać – mówi Sła-
womir. – Trudno ludziom 

po amputacji wytłumaczyć, 
że ktoś będzie dla nich zbie-
rał pieniądze i te osoby osta-
tecznie je dostaną. Słyszałem 
różnego rodzaju uprzedze-
nia, że ktoś w ten sposób do-
rabia się na niepełnospraw-
nych, wykorzystując do tego 
np. ich wizerunek. Faktem 
jest, że powstaje dziś wiele 
różnych dziwnych �rm. Dla-
tego my chcemy wskazywać 
sprawdzone fundacje, np. 
takie jak warszawska „Sede-
ka”. My sami mamy konta 
w tej fundacji i dzięki nim 
możemy otrzymywać 1,5% , 
które odpisują podatnicy. Są 
to pieniądze tylko i wyłącz-
nie na leczenie. 

Warto dodać, że na spo-
tkania, które odbywają się w 
salce przy plebanii para�i pw. 
Ducha Świętego w Krapkowi-
cach przyjść może każdy. Nie 
jest ważny wiek,  kategoria 
ograniczeń ruchowych, czy 
stopień niepełnosprawności.

- Nasze spotkania nie 
skupiają się tylko na niepeł-
nosprawnościach – wyjaśnia 
Sławomir. - Jest kawa, her-
bata, ciasto. Rozmawiamy, 
żartujemy. Nie chodzi o to 
żeby się nad sobą użalać. 
Nigdy nie ma tu biadolenia. 

Krasnale wdzięczności 
Chętnych, który poma-

gają Sławomirowi i Annie 
oraz wszystkim, którzy 
uczestniczą w organizowa-
nych przez nich spotkaniach 
nie brakuje. W podzięce za 
wszelkie dobro otrzymują 
oni specjalne i wyjątkowe 
maskotki, które są dziełem 
mamy Anny. 

- Pomysł pojawił się 
kiedy zbieraliśmy pieniądze 
na moją drugą protezę – 
wspomina Anna. – Wówczas 
mama własnoręcznie zrobiła 
pierwsze skrzaty, które z po-
czątku były licytowane. 

Z czasem skrzaty i krasnale 
Sławomir zaczął przekazywać 
w podzięce osobom, dla któ-
rych ludzie z niepełnospraw-
nościami nie są obojętni. 

Jeżeli ktoś chciałby do-
wiedzieć się czegokolwiek 
więcej na temat spotkań od-
bywających się w Otmęcie, 
może zadzwonić pod numer 
tel. 724 053 685. Warto to 
zrobić, bo może okazać się 
to świetnym początkiem 
nowej drogi, dla tych, którzy 
z różnych powodów utracili 
nadzieję na lepsze jutro. 

Mateusz Dąbrowski 

Uczestnicy spotkania osób z niepełnosprawnościami (od lewej) Sławomir Tylek, 
Anna Benhalima oraz państwo Anna i Leszek Grega. 

Pokazują ludziom, że trzeba żyć 
Historia Sławomira i Anny to poruszający przykład tego, jak trudne doświadczenia życiowe mogą stać się impulsem do pomagania innym. Oboje, 
zmagając się z cukrzycą i jej konsekwencjami, znaleźli siłę, aby wspierać osoby w podobnej sytuacji. Ich inicjatywa organizowania spotkań dla 
osób po amputacjach lub zmagających się z cukrzycą i depresją pokazuje, jak ważna jest wspólnota i wzajemne wsparcie w trudnych chwilach. 
Udział w nich może wziąć praktycznie każdy. 

eprasa.pl 98be39943e



Nr 11 (1402) 18 marca 2025 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl10 Gmina strzeleczki

W gminie Strzeleczki re-
gularnie wymieniane są zasu-
wy wodociągowe. Burmistrz 
Strzeleczek Marek Pietrusz-
ka wyjaśnia, że kolejne tego 

rodzaju urządzenie zostało 
zastąpione nowym - tym ra-
zem w Serwitucie. Włodarz 
dziękuje mieszkańcom za 
cierpliwość i wyrozumiałość 

w trakcie wykonywania prac 
modernizacyjnych.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Lepiej, nowocześniej
Kolejne prace modernizacyjne wykonano na sieci wodociągowej w 
gminie Strzeleczki. Stare i wyeksploatowane urządzenie hydrotech-
niczne zostało wymienione.

Wymianę przeprowadzono w Serwitucie.

Gminne eliminacje od-
były się 10 marca w Szkole 
Podstawowej w Strzelecz-
kach. Wyniki tego etapu 
prezentują się następująco:

Kategoria I (szkoły pod-
stawowe, klasy I-IV):

1. miejsce:Piotr Wyszka,

2. miejsce: Agata Pietruszka,

3. miejsce: Daniela Liszka.

Kategoria II (szkoły pod-
stawowe klasy V-VIII):

1. miejsce: Szymon Hada-
mek,

2. miejsce: Adam Wons,

3. miejsce: Wojciech Kostka.

Władze gminy gratulują 
zwycięzcom oraz wszystkim 
uczestnikom. Gratulacje 
należą się także strażakom 
z Krapkowic i społeczności 
szkolnej ze Strzeleczek.

- Dziękujemy Komen-
dzie Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Krapkowi-
cach reprezentowanej przez 
bryg. Lucjana Lubaszkę za 
współorganizację wydarze-
nia oraz Szkole Podstawowej 
w Strzeleczkach za wsparcie 

w organizacji turnieju – 
mówi burmistrz Strzeleczek 
Marek Pietruszka. - Tego 
typu inicjatywy to nie tylko 
świetna okazja do rywali-
zacji, ale przede wszystkim 
cenna lekcja bezpieczeństwa. 
Dzięki nim młodzi uczest-
nicy zdobywają wiedzę na 
temat ochrony przeciwpoża-
rowej, uczą się, jak reagować 
w sytuacjach zagrożenia, a 
przy tym rozwijają pewność 
siebie i umiejętność radzenia 
sobie ze stresem.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

W piątek 7 marca 
Marek Pietruszka wraz z 
sekretarzem gminy Łuka-
szem Borsukiem wręczali 
kwiaty wszystkim paniom 
pracującym w urzędzie. Nie 

brakowało również życzeń i 
miłych słów.

- Dzień Kobiet to dobra 
okazja, by naszym paniom 
podziękować za codzien-
ną pracę, zaangażowanie i 

uśmiech, który sprawia, że 
nasz urząd działa sprawnie 
i w przyjaznej atmosferze 
– podsumowuje Marek Pie-
truszka.

(mim),  
fot. gmina Strzeleczki

Wydarzenie odbędzie się 
25 marca w sali Gminnego 
Ośrodka Kultury w Strze-
leczkach. O godzinie 9.30 
swoich sił spróbują dzieci i 
młodzież, a już na godzinę 
17.00 zaproszeni są dorośli 
uczestnicy konkursu.

- Uczestnicy rywalizować 
będą ze sobą w kilku katego-
riach wiekowych – wyjaśnia 
dyrektor Gminnego Ośrod-
ka Kultury w Strzeleczkach 

Anna Kuźnik. – Dzieci 
uczęszczające do klas IV -VI, 
a także młodzież uczęszcza-
jąca do klas VII-VIII zdobić 
będą jajka w tradycyjnej 
technice, charakterystycznej 
dla Śląska Opolskiego.

Jak dodaje Anna Kuźnik, 
również osoby dorosłe będą 
zdobić jajka w tradycyjnej 
technice. Z kolei klasy I-III 
- w technice dowolnej. Zgło-
szenia do konkursu przyj-

mowane są do 21 marca 
do godziny 14.00 w biurze 
GOK-u w Strzeleczkach.

Wręczenie nagród laure-
atom odbędzie się podczas 
Jarmarku Wielkanocnego. 
Relacja z Konkursu Kro-
szonkarskiego w gminie 
Strzeleczki już w jednym z 
kolejnych wydań „Tygodni-
ka Krapkowickiego”.

(mim)

Na początku wyjaśnijmy, 
że plan ogólny to dokument 
planistyczny obowiązkowy 
dla całej gminy, ustalają-
cy politykę przestrzenną i 
sposób zagospodarowania 
terenu. Jest uchwalany przez 
radę miejską i zawiera dane 
przestrzenne oraz uzasad-
nienie w formie tekstowej i 
gra�cznej.

Wnioski do planu ogól-
nego gminy Strzeleczki oraz 
prognozy oddziaływania na 
środowisko można składać 
do 4 kwietnia. Formularz 
dostępny jest w Biuletynie 
Informacji Publicznej gminy 
Strzeleczki. Po wypełnieniu 
można go składać w postaci 
papierowej lub w formie do-
kumentu elektronicznego.

- 2 kwietnia czynny bę-
dzie również punkt konsul-
tacyjny w „Pałacyku” Domu 

Kultury w Strzeleczkach, w 
godzinach 15.00-17.00, w 
którym mieszkańcy będą 
mogli uzyskać dodatkowe 
informacje na temat planu 
ogólnego oraz pomoc w wy-
pełnianiu wniosków – poda-
ją urzędnicy ze Strzeleczek.

O szczegółach dotyczą-
cych planu ogólnego gminy 
Strzeleczki można się dowie-
dzieć na stronie internetowej 
www.strzeleczki.pl.

(mim),  
fot. archiwum

Szkrobać każdy może
Jeszcze w marcu odbędzie się tegoroczna edycja Konkursu Kroszon-
karskiego w gminie Strzeleczki. W rywalizacji udział mogą brać dzie-
ci w wieku szkolnym, a także młodzież i dorośli. Tu liczy się przede 
wszystkim talent, ale również pomysłowość.

O polityce  
przestrzennej i sposobie 

zagospodarowania terenu

Wnioski przyjmowane są w Urzędzie Miejskim w 
Strzeleczkach.

Rusza procedura planistyczna związana ze sporządzeniem planu 
ogólnego gminy Strzeleczki. W tej sprawie również mieszkańcy mają 
swój głos. Urzędnicy zapraszają do współpracy.

Brawa dla młodych
Rozstrzygnięty został gminny etap Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy 
Pożarniczej „Młodzież zapobiega pożarom” w Strzeleczkach. Mło-
dych talentów nie brakuje.

Były dyplomy i drobne upominki.

Marek Pietruszka wraz z sekretarzem gminy Łukaszem Borsukiem wręczali kwiaty 
wszystkim paniom pracującym w urzędzie.

Kwiaty dla pań
Burmistrz Strzeleczek Marek Pietruszka docenił wszystkie panie pra-
cujące w Urzędzie Miejskim. Okazja nie była przypadkowa. Upominki 
w postaci kwiatów wręczano z okazji Dnia Kobiet.

eprasa.pl 98be39943e



Nr 11 (1402) 18 marca 2025 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 11
Dokończenie ze str. 1.

Radna zasygnalizowała, 
że od jakiegoś czasu miesz-
kańcy ulicy Moniuszki oraz 
okolicznych ulic skarżą się na 
brak miejsc do parkowania. 
Problemem tym zaintereso-
wała krapkowickie władze. 
W trakcie dyskusji zapropo-
nowano m.in. wprowadzenie 
strefy płatnego parkowania w 
tej części miasta. 

- Chciałam zapytać o 
strefę płatnego parkowania. 
Czy będzie jakiś plan na 
rozszerzenie jej? – skierowała 

swoje zapytanie radna Dziuk 
do włodarza miasta - Otóż, 
chodzi głównie o ulicę Mo-
niuszki i ulice przyległe. 
Jest tam problem z parko-
waniem. Nie chodzi tutaj o 
podjeżdżających rodziców do 
przedszkoli, ale chodzi tutaj o 
mieszkańców którzy naduży-
wają tych miejsc. Dokładnie 
chodzi o handel samochoda-
mi. Stoją tu nadprogramowe 
auta i w związku z tym nie 
mają gdzie mieszkańcy par-
kować oraz osoby podjeżdża-

jące do sklepów, które tam są 
– interweniowała rajca.

Do problemu odniósł się 
burmistrz, który zaznaczył, że 
póki co nie słyszał o tej spra-
wie. Temat ten musi zostać 
przez krapkowickie władze 
przeanalizowany. Zaznaczył, 
że jeżeli parkingi wytyczone 
przez miasto zastawiane są 
przez kogoś kto prowadzi w 
tej okolicy działalność go-
spodarczą, to na pewno nie 
powinien tego robić. 

- Natomiast nie analizo-
waliśmy takich przypadków 
w aspekcie rozszerzenia strefy 
płatnego parkowania, nato-
miast zobaczymy jak to wy-
gląda i na ulicy Moniuszki i 
na pobliskich ulicach – prze-
kazał krapkowicki włodarz – 
Przyjrzymy się jak wygląda to 
w tej chwili, na bieżąco. 

Burmistrz dodał także, że 
w tym roku w tej części mia-
sta przeprowadzana będzie 
również przebudowa drogi 
wojewódzkiej 409 (ul. Prud-

Czy strefa płatnego parkowania 
będzie powiększona? 

nicka) wraz z budową ścieżki 
rowerowej. Po zakończeniu 
tych prac zostanie również 
przeanalizowana kwestia par-
kingów dla mieszkańców.

- Myślę, że tu będziemy 
też widzieli po przebudowie 
DW 409 (…) jakie będą 
realia później. – stwierdził 

włodarz Krapkowic - Jeżeli 
wyjściem zwiększenia do-
stępności tych parkingów dla 
mieszkańców będzie dyskusja 
nad rozszerzeniem strefy 
płatnego parkowania, to taki 
temat podejmiemy.

(del)

Huk silników, zapach 
spalin i blask chromu – tak 
w niedzielny poranek wy-
glądał Plac Benedyktyński 
w Gogolinie. Miłośnicy 
amerykańskiej motoryzacji 
zorganizowali spontaniczny 
zlot muscle carów, który 
przyciągnął mieszkańców i 
fanów motoryzacyjnych le-
gend. Każdy, kto pojawił się 
na miejscu, mógł podziwiać 
prawdziwe ikony.

Dodge Challenger, Ford 
Mustang, Chevrolet Camaro 
– te nazwy od dekad rozpa-

lają wyobraźnię pasjonatów 
motoryzacji. Dziś 16 marca 
silniki dudniły na Placu Be-
nedyktyńskim, a każdy prze-
chodzień mógł na własne 
oczy zobaczyć, jak wygląda 
prawdziwa amerykańska po-
tęga na kołach.

To nie była zwykła nie-
dziela. Kiedy pierwsze auta 
zaczęły zjeżdżać na plac, 
miasto rozbrzmiało od po-
tężnych silników V8. 

(laba), fot. Kubica 
Design

Gogolin 
opanowały 
muscle cary

Niedzielny poranek 16 marca w Gogolinie stał 
pod znakiem ryku silników i blasku amery-
kańskich legend motoryzacji. Plac Benedyk-
tyński zamienił się w arenę dla Mustangów, 
Challengerów i innych ikon muscle carów.

Na spontanicznym zlocie pojawiło się kilkadziesiąt 
samochodów.
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Po zimie konieczne było 
solidne oczyszczenie kortu, 
co z zaangażowaniem wyko-
nali panowie z miejscowości. 
Tegoroczne przygotowania 
wymagały użycia nietypo-
wych narzędzi, aby dokład-

nie oczyścić powierzchnię i 
zapewnić optymalne warun-
ki do gry. Wszystko po to, 
by zachęcić mieszkańców do 
aktywnego spędzania czasu 
na korcie. Sołectwo Stradu-
nia stawia na sport i chce 

popularyzować tenis wśród 
mieszkańców. Korty będą 
dostępne dla wszystkich 
chętnych.

(ap), fot. sołectwo 
Stradunia

Publiczność miała okazję 
podziwiać występy znanych i 
lubianych artystów śląskiej sceny 
muzycznej. Na scenie pojawili się 
Duo Aneta & Norbert, Metrum 
Reni & Marco, Zespół Muzyczny 
Harmonic oraz Zespół Sukces. 
Całość poprowadził charyzma-
tyczny Sebastian Mierzwa, który 
zadbał o dobry humor uczestni-
ków, wplatając w program wesołe 
wstawki kabaretowe. 

- Chcieliśmy, aby ten 
wieczór był wyjątkowy dla 
wszystkich kobiet, dlatego po-
stawiliśmy na śląskie szlagiery 
i solidną dawkę humoru. Cie-
szymy się, że uczestnicy bawili 
się tak znakomicie – powiedział 
Arkadiusz Maus, główny spe-
cjalista do spraw organizacji 
imprez w GOK Walce.

W podziękowaniu za 
udział i świętowanie artyści 
wręczyli wszystkim paniom 
symboliczne tulipany, co spo-
tkało się z ciepłym przyjęciem 
kobiet.

Dzień Kobiet w Walcach to 
tradycja. 

- Każdego roku staramy się 
przygotować dla mieszkańców 
coś nowego. W tym roku po-
stawiliśmy na zabawę do śląskiej 
muzyki, a co za rok czeka nasze 
panie, to jeszcze czas pokaże – 
podsumował Arkadiusz Maus.

(ap), fot. (GOK Walce)

Zgodnie z przyję-
tą uchwałą, członkami 
Spółdzielni Energetycznej 
będą gmina Walce, Gmin-
ny Ośrodek Kultury w 
Walcach oraz Samodzielny 
Publiczny Ośrodek Zdro-
wia w Walcach. Spółdziel-
nia rozpocznie działalność 
po przyjęciu statutu oraz 
wpisaniu jej do wykazu 
spółdzielni energetycz-
nych prowadzonego przez 
Krajowy Ośrodek Wspar-
cia Rolnictwa.

- Utworzenie spół-
dzielni energetycznej jest 
jednym z kroków, który 
może podjąć gmina Walce 
w kierunku zwiększania 
swojego bezpieczeństwa 
energetycznego przy jed-
noczesnym wspieraniu i 
rozwijaniu działań służą-
cych budowaniu niezależ-
ności energetycznej gminy 
- podkreśla sekretarz gmi-
ny Walce Maria Wacław.

Spółdzielnia będzie 
działać na podstawie 
przepisów ustawy o odna-
wialnych źródłach energii 
oraz prawa spółdzielcze-

go. Jej głównym celem 
jest wytwarzanie energii 
elektrycznej w instala-
cjach OZE oraz bilanso-
wanie zapotrzebowania 
na energię elektryczną na 
potrzeby własne członków 
spółdzielni. 

- Spółdzielnia może 
zostać założona na te-
renach gmin wiejskich 
i miejsko-wiejskich, a 
łączna wartość energii 
wyprodukowanej w in-
stalacjach odnawialnych 
źródeł energii nie może 
być mniejsza niż 40% za-
potrzebowania jednostki 
do 2025 roku - wyjaśnia 
Maria Wacław.

Utworzenie Spółdziel-
ni Energetycznej niesie za 
sobą liczne korzyści.

- Funkcjonowanie 
spółdzielni zapewni 
gminie stabilność ener-
getyczną, obniży koszty 
funkcjonowania jedno-
stek oraz przyczyni się do 
rozwoju odnawialnych 
źródeł energii na terenie 
gminy" - podkreśla sekre-
tarz gminy.

Dzięki niej gmina bę-
dzie mogła skorzystać ze 
zwolnień z części opłat 
dystrybucyjnych, takich 
jak opłata OZE, mocowa 
czy kogeneracyjna, a także 
z podatku akcyzowego. 

- Spółdzielnia nie 
będzie ponosić opłaty 
zmiennej dystrybucyjnej 
i będzie mogła pozyski-
wać środki finansowe ze-
wnętrzne - dodaje Maria 
Wacław.

Obecnie prowadzone 
są audyty energetyczne 
obiektów gminnych, któ-
re wskażą, jakie obiekty 
(PPE) mogą włączyć się w 
system zarządzania ener-
gią spółdzielni w sposób 
najbardziej efektywny. 
Spółdzielnia rozpocz-
nie swoją działalność po 
przyjęciu jej statutu oraz 
dokonaniu zgłoszenia do 
wykazu spółdzielni ener-
getycznych prowadzonego 
przez Krajowy Ośrodek 
Wsparcia Rolnictwa.

(ap)

Gmina Walce  
powołała Spółdzielnię 

Energetyczną
Podczas ostatniej sesji Rady Gminy Walce podjęto uchwałę o utwo-
rzeniu Spółdzielni Energetycznej. To krok w kierunku zwiększenia 
bezpieczeństwa energetycznego gminy oraz rozwoju odnawialnych 
źródeł energii.

Stradunia szykuje korty  
na sezon letni

Tegoroczne czyszczenie nawierzchni wymagało specjalistycznego sprzętu.

Wiosna zbliża się wielkimi krokami, a w Straduni nie ma czasu do 
stracenia! Sołectwo już przygotowuje kort tenisowy na nadchodzący 
sezon letni, dbając o to, by jego nawierzchnia była w jak najlepszym 
stanie.

Dzień Kobiet szlagierowo  
i z humorem

8 marca Gminny Ośrodek Kultury w Walcach zaprosił mieszkańców na 
muzyczne świętowanie Dnia Kobiet. Wydarzenie cieszyło się ogrom-

nym zainteresowaniem – w sali zgromadziło się około 170 osób, wśród 
których przeważały panie, ale nie zabrakło również panów. Wieczór 
minął w rytm dobrej muzyki i humoru.

Organizatorzy postawili na największe śląskie szlagiery, które gwarantowały do-
skonałą zabawę.

Pełna sala, uśmiechy i gromkie brawa to najlepszy do-
wód na sukces tegorocznego Dnia Kobiet w Walcach.
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OGŁOSZENIE

BURMISTRZA GOGOLINA

o przystąpieniu do sporządzenia planu ogólnego gminy Gogolin
Na podstawie art. 13i ust. 3 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i 

zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2024 r. poz. 1130 ze zm.) oraz art. 39 ust. 
1 pkt 1 w związku z art. 46 ust. 1 pkt 1 i art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2024 r. 
poz. 1130 ze zm.) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską w Gogolinie Uchwały 
Nr X/106/2025 z dnia 30 stycznia 2025 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia planu 
ogólnego gminy Gogolin. 

Zainteresowani mogą składać wnioski do projektu planu ogólnego oraz do prognozy 
oddziaływania na środowisko. Wnioski należy składać do Burmistrza Gogolina wyłącz-
nie za pomocą „FORMULARZA PISMA DOTYCZĄCEGO AKTU PLANOWANIA 
PRZESTRZENNEGO” w terminie od dnia 18.03.2025 r. do dnia 30.04.2025 r. For-
mularz dostępny jest w siedzibie Urzędu Miejskiego w Gogolinie, ul. Krapkowicka 6, 
47-320 Gogolin oraz zamieszczony w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego 
w Gogolinie na stronie internetowej: https://bip.gogolin.pl/15727/12617/ogloszenia-ob-
wieszczenia-zawiadomienia.html. 

Wnioski można składać w formie: papierowej - osobiście lub listownie na adres Urzędu 
Miejskiego w Gogolinie, lub elektronicznej - za pomocą poczty elektronicznej (na adres: 
urzad@gogolin.pl) albo platformy ePUAP. UWAGA: Liczy się data wpływu do tut. Urzę-
du, a pisma niespełniające powyżej wskazanych warunków pozostawi się bez rozpoznania. 

Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Burmistrz Gogolina.
Złożenie formularza stanowić będzie odpowiedź na niniejsze Ogłoszenie.
Na podstawie art. 13 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony 
osób �zycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia 
dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych) informujemy:
1. Administratorem danych osobowych jest Burmistrz Gogolina, z siedzibą ul. Krapkowicka 6, 47-320 Gogolin. Z administratorem 
można się skontaktować listownie lub drogą elektroniczną poprzez adres e-mail: sekretariat@gogolin.pl .
2. Administrator powołał Inspektora Ochrony Danych, z którym można skontaktować się poprzez adres e-mail: iod@gogolin.pl 
3. Dane osobowe przetwarzane będą w celu rozpatrzenia formularza składanego w ramach realizacji procesów planowania przestrzen-
nego, w szczególności opracowania planu ogólnego, na podstawie ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (w tym art. 8a ust. 1, zgodnie z art. 8h uopizp). 
4. Podane dane osobowe będą przetwarzane do czasu załatwienia sprawy, dla potrzeb której zostały zebrane, na następnie będą przecho-
wywane przez 25 lat, po czym zostaną przekazane do Archiwum Państwowego w Opolu. 
5. Państwa dane osobowe możemy przekazać stronom i uczestnikom postępowań lub organom właściwym w związku z realizacją 
umowy, przy czym dokonamy tego wyłącznie w sytuacji, gdy istnieje podstawa prawna do tego typu działań lub zawarta umowa na 
świadczenie usług.
6. Składający formularz ma prawo do żądania od administratora dostępu do podanych danych osobowych, ich sprostowania, ograni-
czenia przetwarzania.
7. Składający formularz ma prawo do wniesienia skargi do organu nadzorczego, którym jest Prezes Urzędu Ochrony Danych Osobowych. 
8. Podanie danych osobowych jest dobrowolne, jednakże konsekwencją niepodania danych osobowych jest pozostawienie formularza 
bez rozpoznania. 

Pingpongowa impreza w 
czeskim Havirowie zgroma-
dziła młodych zawodników 
m.in. z Polski, Słowacji, Hisz-
panii, Izraela, Azerbejdżanu i 
oczywiście z Czech. W zawo-
dach WTT Contender, roz-
grywanych w dwóch katego-
riach wiekowych (do 13 i 15 
lat), Anna Klima rywalizowała 
w fazie grupowej zbierając 
cenne doświadczenie w swo-
im debiutanckim występie na 
arenie międzynarodowej. 

W miniony weekend 
zawodniczka klubu z Żywo-
cic próbowała swych sił w 
Sępólnie Krajeńskim, gdzie 
w szranki stanęły najlepsze 
młodziczki z całego kraju. 
W fazie grupowej nasza te-
nisistka wygrała jeden mecz 
doznając przy tym dwóch 
porażek i z trzeciego miej-
sca awansowała do turnieju 
głównego. W nim „na dzień 
dobry” rozprawiła się z Han-
ną Sagan z Lewarta Lubar-

tów ogrywając ją 3-1. W ko-
lejnej rundzie nie sprostała 
późniejszej zwyciężczyni ca-
łego turnieju - Natalii Wszo-
łek ze Skarbka Tarnowskie 
Góry ulegając jej 0-3. Póź-
niej Anna Klima pokonała 
3-2 Kamilę Byrdziak (MKS 
Czechowice-Dziedzice) i 
ostatecznie sklasy�kowana 
została na miejscach 17-24 
w stawce 64 uczestniczek.

(raul)

Tenis stołowy

Grała z najlepszymi
Sporo pracy z rakietką tenisową w ręku miała w ostatnich dniach 
Anna Klima. Zawodniczka żywocickiego LZS-u najpierw wzięła udział 
w międzynarodowym turnieju w Czechach, by kilka dni później ry-
walizować podczas Grand Prix Polski Młodziczek.

Anna Klima z LZS-u Żywocice zrobiła bardzo dobry wynik na turnieju młodziczek 
podczas Grand Prix Polski.

POCZUJ LEKKOŚĆ  
jednej raty! 

Nowa rata może 
być niższa niż suma 
dotychczasowych 

Nr 1 w rankingu kredytów                          
konsolidacyjnych 
Comperia.pl

Nawet do 240 000 zł
prowizji
0 zł

POŻYCZKA KONSOLIDACYJNA FIT  RRSO 11,47%

Przykład reprezentatywny z dnia 30.12.2024 r. dla Pożyczki Fit: Całkowita kwota kredytu wynosi 
94 480,00 zł. Zmienna roczna stopa oprocentowania dla całkowitej kwoty kredytu wraz z kredyto-
wanymi kosztami (prowizją: 0 zł / 0%, opłatą za dwa przelewy: 20 zł) wynosi 10,90%. Rzeczywista 
roczna stopa oprocentowania (RRSO): 11,47%. Czas obowiązywania umowy – 107 miesięcy, 106 mie-
sięcznych rat równych: 1384,64 zł oraz ostatnia, 107. rata: 1384,86 zł. Całkowita kwota do zapłaty: 
148 156,70 zł, w tym odsetki: 53 656,70 zł. Pożyczka Fit umożliwia konsolidację zobowiązań zacią-
gniętych wyłącznie w innych instytucjach finansowych. Decyzja kredytowa zależy od indywidualnej 
oceny zdolności kredytowej. Najtańszy kredyt konsolidacyjny w rankingu Comperia.pl, stan na ma-
rzec 2025 r. Koszt połączenia wg taryfy operatora.
Przyjdź do Placówki Pośrednika Kredytowego: spółki Stefczyk Finanse S.A. z siedzibą w Gdyni 
przy ul.  Legionów 126-128, wpisanego do KRS w Sądzie Rej. Gdańsk-Północ w Gdańsku VIII  Wydz. 
Gosp.   KRS pod nr. 0000677966, kapitał zakładowy: 417.273.120,00 zł (wpłacony w całości), 
NIP  586- 227-30-23, umocowanego do dokonywania czynności faktycznych i prawnych w imieniu 
i na rzecz SKOK im. F. Stefczyka z siedzibą w Gdyni, związanych z przygotowaniem, oferowaniem, 
zawieraniem i wykonywaniem umów o kredyt konsumencki.

www.kasastefczyka.pl 

KRAPKOWICE 
ul. Wolności 2 
tel. 77 446 06 90

eprasa.pl 98be39943e
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Ta inwestycja nie tyl-
ko przywróci blask temu 
ważnemu miejscu, ale 
także wzmocni jego zna-
czenie jako duchowego 
i historycznego centrum 
lokalnej społeczności. 
Renowacja kaplicy to pro-
jekt, który łączy siły róż-
nych środowisk. W prace 
zaangażowani są zarówno 
przedstawiciele kościoła, 
jak i władz samorządo-
wych oraz mieszkańcy 
Oleszki. Sołtys miejsco-
wości, Anna Knop, po-
dziękowała w przestrzeni 
publicznej wszystkim za 
wsparcie i cierpliwość w 
trakcie realizacji tego am-
bitnego zadania. Wśród 
kluczowych osób zaan-
gażowanych w projekt 
znajdują się proboszcz pa-
rafii w Jasionej, ks. Piotr 
Bekierz, członkowie rady 
parafialnej, rady sołeckiej 
oraz przedstawiciele władz 
gminnych.

Duchowe dziedzictwo 
Oleszki

Kaplica Nawiedzenia 
Najświętszej Maryi Panny 
to nie tylko miejsce mo-
dlitwy, ale także ważny 
element dziedzictwa kultu-
rowego Oleszki. Jej historia 
sięga wielu lat wstecz, a 
przez ten czas była świad-
kiem ważnych wydarzeń w 
życiu lokalnej społeczności. 
Renowacja ma na celu nie 

tylko odnowienie elewacji, 
ale także zachowanie auten-
tycznego charakteru tego 
miejsca. Prace remontowe 
są już w toku, a mieszkańcy 
Oleszki z niecierpliwością 
śledzą ich postępy. Już te-
raz można powiedzieć, że 
Oleszka zyskuje kolejne 
piękne miejsce, które będzie 
służyć kolejnym pokole-
niom.

(matt),  
fot. sołectwo Oleszka

Wspólnymi siłami 
wysprzątano skwer przy 
transformatorze oraz przy-
stanek. Porządkowanie 
tych miejsc to nie tylko 
kwestia estetyki, ale także 
wyraz troski o wspólną 
przestrzeń i dbałości o 
środowisko. Mieszkańcom 
Oleszki bardzo zależy na 

tym, by ich okolica była 
miejscem, z którego będą 
mogli być dumni, a wiosna 
to idealny czas, by zacząć 
działać i wprowadzić tro-
chę koloru do wspólnego 
otoczenia. Jednym z naj-
ważniejszych elementów 
wiosennych porządków 
było zasadzenie bratków 

w klombach. Te koloro-
we kwiaty, symbolizujące 
nadchodzącą wiosnę, do-
dają okolicy radosnego 
charakteru i przyciągają 
wzrok przechodniów. 

(matt), 

fot. sołectwo Oleszka 

Miłym akcentem pod-
czas świętowania był koncert 
poezji śpiewanej w wyko-
naniu zespołu muzycznego, 
który swoim występem 
zachwycił wszystkie zgro-
madzone panie. Melodyjne 
utwory wprowadziły uczest-

niczki w radosny nastrój, 
idealnie wpisujący się w 
świąteczną atmosferę.

Nie zabrakło również 
atrakcji dla miłośniczek pie-
lęgnacji i urody. Panie miały 
okazję zapoznać się z ofertą 

kosmetyków, poroz-
mawiać o nowościach 
na rynku beauty i 
skorzystać z porad 
dotyczących codzien-
nej pielęgnacji. To 
doskonały sposób, 
by połączyć święto-
wanie z praktycz-
nymi korzyściami. 
Podczas spotkania 
nie zabrakło również 
słodkich akcentów. 
Przy kawie i cieście 
panie spędziły czas na 

rozmowach, wymia-
nie doświadczeń i wspólnym 
świętowaniu. To była chwila 
wytchnienia od codziennych 
obowiązków i okazja, by po-
czuć się wyjątkowo.

(matt), fot. Anna Palus 

Miłośnicy przyrody, eko-
lodzy, architekci krajobrazu 
i pasjonaci zieleni miejskiej 
– to właśnie do nich kiero-
wane jest najnowsze ogłosze-
nie burmistrza Zdzieszowic. 
Władze gminy poszukują 
chętnych do wzięcia udzia-
łu w nowopowoływanej 
Społecznej Radzie Przyrody, 
która będzie pełnić funkcję 
doradczą w sprawach zwią-
zanych z ochroną środowi-
ska, planowaniem terenów 
zielonych oraz zadrzewie-
niem na terenie gminy.

Głównym zadaniem 
rady będzie wypracowy-
wanie dobrych praktyk w 
kształtowaniu gminnego 
krajobrazu oraz doradztwo 

w zakresie ochrony środowi-
ska. Członkowie rady będą 
także inicjować działania 
edukacyjne, mające na celu 
zwiększenie świadomości 
ekologicznej mieszkańców. 
To doskonała okazja, aby re-
alnie wpłynąć na przyszłość 
Zdzieszowic i zadbać o ich 
zielony charakter.

Kto może się zgłosić?
Burmistrz poszukuje 

pełnoletnich mieszkańców 
gminy Zdzieszowice, którzy 
posiadają wiedzę i doświad-
czenie w dziedzinach takich 
jak ochrona przyrody, ekolo-
gia, urbanistyka, architektu-
ra krajobrazu lub pokrewne. 
Ważne jest również zaan-
gażowanie społeczne i chęć 

działania na rzecz poprawy 
jakości zieleni miejskiej.

Aby zgłosić się do Spo-
łecznej Rady Przyrody, na-
leży pobrać i wypełnić kartę 
zgłoszeniową  (dostępną na 
stronie urzędu lub w sie-
dzibie Urzędu Miejskiego) 
oraz przesłać wypełniony 
formularz do 31 marca 2025 
roku  drogą mailową na ad-
res  um@zdzieszowice.pl  lub 
dostarczyć go osobiście do 
Urzędu Miejskiego w Zdzie-
szowicach. Spośród wszyst-
kich zgłoszeń burmistrz wy-
bierze pięciu członków rady, 
którzy będą pełnić swoją 
funkcję do końca trwania 
obecnej kadencji burmistrza.

Członkostwo w Społecz-
nej Radzie Przyrody to nie 
tylko możliwość realnego 
wpływu na kształtowanie 
zieleni miejskiej, ale także 
szansa na rozwój osobisty, 
wymianę doświadczeń z 
innymi pasjonatami oraz 
udział w ciekawych projek-
tach. To także okazja, aby 
przyczynić się do poprawy 
jakości życia mieszkańców 
Zdzieszowic poprzez dbanie 
o środowisko naturalne.

(matt), fot. gmina 
Zdzieszowice 

Głównym zadaniem rady będzie wypracowywanie do-
brych praktyk w kształtowaniu gminnego krajobrazu 
oraz doradztwo w zakresie ochrony środowiska.

Rada z myślą  
o zieleni 

Burmistrz Zdzieszowic Sylwester Gidel ogłasza nabór do Społecznej 
Rady Przyrody. W kształtowanie zieleni miejskiej może zaangażować 
się każdy. 

Koncert, kosmetyki  
i słodkie chwile

9 marca w sali Ochotniczej Straży Pożarnej w Rozwadzy odbyło się 
uroczyste spotkanie z okazji Dnia Kobiet. Panie z sołectwa i okolic 
miały okazję spędzić wyjątkowe popołudnie w miłej atmosferze, peł-
nej muzyki, uśmiechów i drobnych przyjemności.

Uroczyste spotkanie z okazji Dnia Kobiet w Rozwadzy. 

Zakończenie prac będzie momentem, w którym hi-
storia spotka się z teraźniejszością, a duchowe dzie-
dzictwo miejscowości zyska nowe życie.

Historyczna inwestycja  
w sercu Oleszki

W Oleszce trwają prace związane z renowacją zabytkowej Kaplicy 
Nawiedzenia Najświętszej Maryi Panny. To długo wyczekiwane przed-
sięwzięcie stało się możliwe m.in. dzięki dofinansowaniu z Rządowe-
go Funduszu Polski Ład. 

Ich okolica już rozkwita 
Dłuższe dni, pierwsze ciepłe promienie słońca i budząca się do 
życia przyroda to znaki, że wiosna na dobre zawitała w sołec-
twie Oleszka. Mieszkańcy postanowili wykorzystać tę energię 
i w ostatnich dniach wzięli sprawy w swoje ręce, by zadbać o 
wspólne otoczenie. Efektem ich pracy jest nie tylko czystsza 
przestrzeń, ale także kolorowe klomby, które dodają okolicy 
wiosennego uroku.

Inicjatywa mieszkańców sołectwa Oleszka to doskonały przykład tego, jak wspólne 
działania mogą wpłynąć na poprawę jakości życia i integrację lokalnej społeczności.

eprasa.pl 98be39943e
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Tadeusz Juszczyk
z Opola

ur.12.03.2025 r.
syn Martyny i Pawła

waga 3550 g, wzrost 53 cm

Nasi najmłodsi milusińscy - nasi przyszli Czytelnicy

Marcel Żuk
z Pustkowa

ur.11.03.2025 r.
syn Patrycji i Szymona

waga 3800 g, wzrost 57 cm

Krzysztof Szczęśniak
z Brożca

ur.11.03.2025 r.
syn Barbary i Henryka

waga 3445 g, wzrost 52 cm

Kira Ivaniuk
z Krapkowic

ur.14.03.2025 r.
córka Nadii i Aleksandra

waga 3200 g, wzrost 55 cm

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Sara z Głogówka
ur.14.03.2025 r.

córka Martyny i Patryka
waga 3710 g, wzrost 55 cm

Hania Nowak
ze Zdzieszowic
ur.12.03.2025 r.

córka Angeliki i Marcina
waga 3290 g, wzrost 55 cm

Emanuel Minev
z Krapkowic

ur.17.03.2025 r.
syn Bianki i Emanuela

waga 4025 g, wzrost 58 cm

Jan Stępień
z Opola

ur.15.03.2025 r.
syn Sylwii i Andrzeja

waga 3140 g, wzrost 55 cm

Fundacja GÓRAŻDŻE 
- Aktywni w Regionie za-
prasza do wzięcia udziału 
w tegorocznym Programie 
Grantowym. Podobnie jak 
w latach ubiegłych będziemy 
�nansowo wspierać reali-
zację wybranych projektów 
i inicjatyw społecznych w 
miejscowościach sąsiadu-
jących z zakładami spółek 
Heidelberg Materials Polska.

Na do�nansowanie w 
ramach konkursu grantowe-
go mogą liczyć najciekawsze 
inicjatywy o znaczeniu lo-
kalnym i regionalnym w ta-
kich obszarach jak: ekologia, 

nauka i edukacja, kultura, 
poprawa lokalnej infrastruk-
tury i zagospodarowanie 
przestrzeni, sport, ochrona i 
pro�laktyka zdrowia, w tym 
edukacja w zakresie zdrowia 
psychicznego. 

Zgłaszane projekty po-
winny odpowiadać na realne 
potrzeby, rozwiązywać ist-
niejące problemy, a ich re-
zultaty muszą być użyteczne 
dla społeczności lokalnych. 

W tym roku dodatko-
we punkty Fundacja może 
przyznać tym zgłoszonym 
projektom, których idea 
będzie zgodna z motywem 

przewodnim obszaru ekolo-
gicznego „Niech Twój ślad 
będzie eko - III edycja”.

Fundacja przewiduje 
przyznawanie trzech rodza-
jów grantów: 

- małe – do 5 tys. zł

- duże – od 5 do 10 tys. zł

- specjalne – od 10 do 30 
tys. zł 

Nabór wniosków o 
granty będzie prowadzony 
przez Fundację w okresie od 
10.03.25 do 14.04.25 roku. 

Ogłoszenie wyników 
nastąpi do 7 maja 2025 

roku na stronie internetowej 
www.aktywniwregionie.pl 

Więcej informacji, regu-
lamin oraz formularze zgło-
szeniowe znajdują się tutaj -> 
Program grantowy – edycja 
2025 | Aktywni w Regionie.

Dodatkowych infor-
macji udziela Magdalena 
Żołądź, Koordynator ds. 
Komunikacji Wewnętrznej i 
CSR, Członek Zarządu Fun-
dacji Górażdże - Aktywni w 
Regionie, tel. 77 777 8205, 
mail: magdalena.zoladz@
heidelbergmaterials.com

(mar)

Fundacja Górażdże rusza z kolejną 
edycją Programu Grantowego

Już można składać wnioski o dofinansowanie projektów społecznych w ramach Programu 
Grantowego – edycji 2025.

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Dom spokojnej starości
Czy taki istnieje? Czy w ogóle starość może być spokojna? 

Zaawansowane wiekiem osoby zgodnie twierdzą, że „starość, to się 
Panu Bogu nie udała”. Bo to i chorób przybywa, jak i niedołężno-
ści, umysł szwankuje, bystrość nie ta co kiedyś, bolą stawy i ciężko 
się ruszać. Życie słabiej smakuje. No, ale póki człek samodzielny 
toaletowo i żywieniowo, a na dodatek może się jeszcze przydać do 
czegokolwiek, choćby po to, by popilnować wnuków lub prawnu-
ków, jest w miarę ok. Czas płynie nieubłaganie. 

Chyba każdy, poczynając od trzydziestolatków, zauważa zmia-
ny na swoim ciele i w organizmie. Niby na co dzień nic się nie 
zmienia, ale gdy obejrzymy siebie samych na zdjęciach sprzed 
roku, a nawet kilku, łatwo je zauważyć. I na nic te wszystkie diety 
cud, zdrowe prowadzenie, unikanie używek, aktywność i pewna 
surowość bytowania. Czasu nie oszukasz. Może jedynie ćwiczenia 
umysłowe coś dają, bo wtedy szare komórki obumierają wolniej, 
a to mózg jest główną sterownią organizmu, utrzymującą ciało w 
jako takiej formie. Dlatego też wybitni profesorowie żyją długo. 
Od wiek wieków ustalił się pewien stereotyp społeczny, polegający 
na życiu w rodzinach kilkupokoleniowych, a co najmniej rodzi-
ców z dziećmi, którzy niejako za ojcowiznę lub z wdzięczności, 
miłości i poczucia obowiązku, powinni opiekować się starzejącymi 
mamą i tatą. No, ale ten model odchodzi w zapomnienie, w erze 
bloków mieszkalnych oraz migracji młodych za pracą i lepszymi 
warunkami bytowania. 

 A tym samym, coraz więcej starszych ludzi, którymi nie ma 
kto się opiekować, a oni potrzebują już wszechstronnego wsparcia, 
czasem w najprostszych życiowych aktywnościach, jak ubieranie, 
przygotowanie posiłków, toaleta itp. I najczęściej te starsze osoby 
mają dzieci, ale one, z różnych powodów nie mają czasu by się 
nimi zająć. Mieszkają daleko, są zaganiani pracą i gonią za pie-
niądzem. Poza tym też mają swoje dzieci i problemy. A co, jak 
te dzieci mieszkają za granicą? To ci dopiero dramat, bo przecież 
trudno liczyć na sąsiadów, nawet najbardziej oddanych. No i na 
nasze państwo też w zasadzie nie ma co liczyć, bo te w tej materii, 
nie zdaje od lat egzaminu. 

Odwiedzam ostatnio regularnie tzw. Zakład Opiekuńczo 
Leczniczy w Krakowie, w którym leży dość bliska mi krewna. 
Ma 93 lata i już wymaga opieki paliatywnej. Całe życie aktywna 
i pewnego dnia nastąpiło odcięcie. Ciało przestało wykonywać 
polecenia mózgu i stało się niedołężne, choć umysł prosperuje 
nadal. Osoba ta nie miała dzieci. Najbliższa rodzina to siostra, 
równie wiekowa, siostrzenice i ja.  Mnożą się nam przeróżne 
Domy (nie)Spokojnej Starości, zwane u nas „altesheimami”. 
Problem tylko taki, że najczęściej utrzymanie w takim ośrodku 
osoby starszej, przekracza jej możliwości �nansowe. Czyli eme-
rytura na to nie wystarcza, a nie wszędzie dopłaca miasto (jak w 
Krakowie).  Bo to wyżywienie, leki, opierunek i opieka persone-
lu, który musi przecież taką, leżącą najczęściej osobę przebierać, 
zmieniać pampersy, myć, karmić, a czasami i pogadać, choć na 
to czasu najczęściej nie wystarcza. 

Pełen jestem empatii i podziwu dla pań opiekunek w ZOL-
-ach czy w DPS-ach. Nie potra�łbym  oddać się zupełnie takiej 
pracy, a może bym i nie podołał, bo to �zyczna orka, choć różnie 
w życiu już bywało. Kiedy rodzina, nawet dalsza, rzeczywiście nie 
może opiekować się zniedołężniałą, bliską osobą, stara się dopła-
cać do jej utrzymania w ośrodku. Egzystencja takich leżących 
permanentnie osób jest straszna. Czekają w zasadzie na koniec. 
Bo nie stosuje się już wobec nich ani uporczywej ani intensywnej 
terapii. Ich los jest przesądzony i to jest mało humanitarne. Ale 
przecież jest cała rzesza staruszków, którzy jakoś jeszcze sobie 
radzą życiowo, ale już nie są samodzielni. Strasznym jest fakt, 
że często rodzinka umieszcza ich w DPS-ie, dopłacając nawet, 
dla świętego spokoju i by zabić wyrzuty sumienia, choć i ich 
trzeba zrozumieć. Poza tym nie we wszystkich ZOL-ach i nie we 
wszystkich domach starców są godne i dobre warunki. Dotyczy 
to zarówno przybytków państwowych, prywatnych i zakonnych. 
I tam personel bywa różny, czasem złośliwy, niewyrozumiały i 
mało empatyczny. 

I tu mam do naszego państwa i nawet szerzej - do całej UE żal, 
że u nas nie inwestuje się w starość, zostawiając tę sferę prywatnym 
przedsiębiorcom  licząc na dobroczynność Kościoła. sobie zosta-
wiając tylko administrowanie niedo�nansowanymi ZOL-ami. I 
jak sobie pomyślę, ile kasy teraz pójdzie na idiotyczne, nikomu 
niepotrzebne zbrojenia, ile marnuje się na jakieś bzdurne euro-
pejskie projekty, czasem wymyślane na siłę, ile jest chybionych 
inwestycji a ile, na godne życie osób w podeszłym wieku bądź 
niesamodzielnych, to nóż mi się w kieszeni otwiera. 

Pewien zaprzyjaźniony ksiądz powiedział mi ostatnio, że bło-
gosławieństwem w sumie jest nagła śmierć, mimo, że to trochę 
nie po chrześcijańsku. I coś w tym jest, bo powolna agonia bywa 
u nas okropna.

Wawrzyniec Jasiński
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Ale przez większość tego 
czasu, miejscowa ludność 
nie miała styczności z działa-
niami wojennymi. Sytuacja 
ta zmieniła się dopiero latem 
1944 r., kiedy to od lipca 
do grudnia, w Kędzierzynie 
i Blachowni, lotnictwo 15. 
Armii Powietrznej USA 
przeprowadzało zmasowane 
naloty bombowe na znajdu-
jące się tam zakłady produ-
kujące benzynę syntetyczną 
(Oberschlesische Hydrier-
werke). I choć działania te 
prowadzone były w znacznej 
odległości od para�i, to był 
to czas, w którym na niebie 
mieszkańcy obserwowali 
amerykańskie bombowce, 
nasłuchiwali informacji o 

alarmach bombowych, a 
nawet kopali ziemianki i nie-
wielkie bunkry, w których 
kryli się przed nalotami. 

Okres ten był początkiem 
końca II wojny światowej. 
Ks. Augustyn Borek (1891-
1976) – proboszcz para�i 
Racławiczki w latach 1931-
1962 – w kronice para�alnej 
odnotował: „Po tym jak do 
końca 1944 r. niemieckie 
oddziały wojskowe wycofy-
wały się coraz bliżej granic 
III Rzeczy sprzed wybuchu 
wojny, na początku 1945 r. 
czuło się, że będzie to rok 
zakończenia kon�iktu”. 

O ostatnich miesiącach 
wojny oraz o wkroczeniu 
wojsk Armii Czerwonej na 
teren para�i, w odniesieniu 
do Smolarni, pisałem szcze-
gółowo w wydanej w 2014 r. 
monogra�i tej wioski oraz w 
Tygodniku Krapkowickim, 
w którym na przestrzeni 
ostatnich lat wielokrotnie 
poruszałem ten temat, w 

kontekście różnorakich wy-
darzeń. Niniejszy artykuł 
zawiera zaś przetłumaczone 
fragmenty kroniki para�al-
nej z okresu od stycznia do 
marca 1945 r., w której ks. 
Borek szczegółowo opisał to, 
co działo się wtedy w para�i 
– głównie jednak w Racła-
wiczkach. 

Styczeń
8 stycznia zamknięto 

szkołę w Racławiczkach, 
a jej pomieszczenia zaada-
ptowano do przyjmowania 
uchodźców z Gogolina i 
Krapkowic. W poniedziałek, 
22 stycznia, wojska sowiec-
kie zajęły Olesno, Kluczbork 
i Byczynę. 23 stycznia padło 

Opole, a 28 stycznia Sowieci 
zajęli: Bytom, Królewską 
Hutę i Katowice.

W nocy z 23 na 24 
stycznia wysadzona została 
fabryka amunicji MUNA w 
Krapkowicach (Munition-
sanstalt Krappitz). Dźwięk i 
siła detonacji były odczuwal-
ne również w Racławiczkach. 
W nocy z 24 na 25 stycznia 
mieszkańcy zaobserwowali 
zjawisko, wskutek którego 
na tarczy Księżyca pojawił 
się słup światła, co zostało 
opisane w protokole podpi-
sanym przez ks. Borka i czte-
rech naocznych świadków 
tego zdarzenia: struża wiej-
skiego Ludwiga Studenta, 
zduna Mehlicha, gospodarza 
Valentina Niedzielę i gospo-
darza Hermanna Piechę. W 
późniejszym czasie zjawisko 
to było interpretowane, jako 
znak rychłego zakończenia 
wojny.

25 stycznia Armia Czer-
wona dotarła do Dobrej, 
skąd wojskom niemieckicm 

udało się ją wyprzeć za 
Odrę – do Otmętu. 24 lub 
29 stycznia (niewyraźny 
zapis daty) w miejscowej 
szkole zakwaterowani zostali 
członkowie niemieckiego 
Volkssturmu z Lublińca. 
W sąsiadującym ze szko-
łą domu rodziny Pelka, 
w którym funkcjonowała 
poczta, urządzono coś na 
wzór sztabu wojskowego, a 
w karczmie rodziny Szkoda 
– wartownię.

Luty
8 lutego członkowie 

Volkssturmu zostali wy-
kwaterowani i przeniesieni 
do Dytmarowa. Grabarz 
Ludwig Chowanietz (1888-

1969) został wcielony do 
Volkssturmu do Freuden-
talu (najprawdopodobniej 
chodzi tu o miejscowość w 
kraju związkowym Badenia-
-Wirtembergia, w okolicach 
Stuttgartu), a jego funkcję 
przejął rolnik Anton Pelka 
z Racławiczek – aż do po-
wrotu Ludwiga do domu, w 
lipcu 1945 r. 

9 lutego w godzinach 
popołudniowych, sowiec-
kie samoloty zaatakowały 
przejeżdżający przez Chrze-
lice transport (kronikarz nie 
podaje jaki konkretnie). W 
wyniku tego ataku 23 oso-
by zostały ciężko ranne, a 3 
zginęły. Jedną z tych, które 
poniosły śmierć była Hed-
wig Kolodziej (1927-1945) 
ze Smolarni, która zmarła 
na placu opatrunkowym w 
chrzelickim zamku, wskutek 
ran odniesionych od odłam-
ka bomby.

W okresie od stycznia do 
marca miejscowa ludność 
żyła w napięciu i niepew-

ności o to, co przyniosą naj-
bliższe tygodnie i jaki spotka 
ich los. Był to czas – jak 
pisze dalej ks. Borek – który 
mieszkańcy para�i wyko-
rzystali do tego, aby ukryć 
i zakopać różnego rodzaju 
przedmioty codziennego 
użytku i ubrania. Czynili tak 
najpewniej w obawie przed 
tym, że to czego nie zdążą 
ukryć, zostanie splądrowane 
i rozkradzione przez żołnie-
rzy Armii Czerwonej, którzy 
niebawem pojawią się w 
para�i. 

Marzec
W połowie marca Ar-

mia Czerwona wkroczyła 
do Nysy i Głogówka. Partia 
Narodowo-Socjalistyczna 
próbuje przekonać ludność 
cywilną do opuszczenia 
swoich domów – na dowód 
tego, ks. Borek załączył do 
kroniki ulotkę podpisaną 
1 marca przez przewodni-
czącego okręgowej NSDAP, 
Schramma. 17 marca wielu 
mężczyzn zostało wcielo-
nych do Volkssturmu – w 
tym kościelny Kowolik. 

W niedzielę, 18 marca, 
o godzinie trzeciej w nocy, 
ostatni niemieccy żołnierze 
opuścili miejscowość i ucie-
kli przed nacierającym fron-
tem. Ktoś puka do drzwi 
plebanii, a wokół kościoła 
parkują wojskowe ciężarów-
ki i samochody osobowe. 
Przy tym wszystkim obec-
nych jest dwóch księży woj-
skowych: jeden z Sudetów o 
nazwisku Agner – kapelan, 
a drugi – wikary z Westfalii. 
Był to czas, w którym zda-

rzały się już naloty bombo-
we na wioskę, których celem 
były niemieckie samochody 
wojskowe. 

Od ostrzału z broni po-
kładowej, ostrzelany został 
kościół, jego dach i elewacja. 
Tak samo farska stodoła, 
zabudowania gospodarcze, 
cmentarz oraz ogrodzenie 
cmentarne i kościelne. W 
ogniu stanęła stodoła go-
spodarza Josefa, znajdująca 
się na skrzyżowaniu dróg 
jadąc w kierunku Ścigowa. 
Tak samo niektóre stodoły w 
Racławiczkach, Dziedzicach 
i w Smolarni.

W nocy o godzinie 23.00 
ostatni niemieccy żołnierze 
opuścili plebanię i wyje-
chali w nieznane miejsce. 
Sanitariusz Barton ze łzami 
w oczach poinformował 
proboszcza, że jego oddział 
jest już okrążony. Wszyscy 
spróbują się jednak przebić 
przez kocioł, dlatego też 
dalej wyruszają pieszo, a ich 
samochody mają zostać wy-
sadzone w powietrze. Unie-
możliwiając tym samym 
ewentualne wykorzystanie 
pojazdów przez wrogie woj-
ska.

19 marca  
– dzień św. Józefa
W poniedziałek, 19 

marca, wcześnie rano od-
prawiona została msza 
święta ku czci świętego 
Józefa. Na placu szkolnym, 
przed plebanią i na ulicy 
mieszkańcy ujrzeli przera-
żający obraz poprzedniej 
nocy. Pozostawiony przez 

opuszczających wioskę 
żołnierzy sprzęt: plecaki, 
amunicję przeciwlotniczą, a 
nawet kuchnię polową przy 
kościele. Z plebanii zostało 
wszystko wyniesione, a nie-
które z rzeczy pozostawiono 
na placu szkolnym. 

Tego dnia, od rana, 
trwały już sowieckie naloty 
bombowe i ostrzał artyleryj-
ski. O godzinie 8:30 bomba 
tra�ła w środek dachu ko-
ścioła. Przebiła dach i su�t, 
na którym namalowany był 
obraz ze sceną wskrzeszenia 
Łazarza. Tra�ony został 
również budynek starej 
szkoły podstawowej i go-
spoda rodziny Szkoda. Przez 
spadające belki i odłamki 
bomby, ranna została żona 
karczmarza. Wieża kościel-
na i dom rolnika Valentina 
Niedzieli (1898-1977) 
zostały tra�one pociskami 
wystrzelonymi z okolic 
Mosznej. Będące w odwro-
cie niemieckie wojska pio-
nierskie, wysadziły mosty 
na rzece Biała i na jednym 
z wcześniejszych mostów, w 
kierunku Kujaw.

O godzinie 13:30 pierw-
si Sowieci wkroczyli do Ra-
cławiczek – od strony Strze-
leczek. Ulice w wiosce były 
puste, a jedynymi słyszany-
mi dźwiękami były strzały 
oddawane na postrach w 
powietrze przez żołnierzy. 
Pięciu z nich weszło do 
plebanii, przeszukało pro-
boszcza i budynek plebanii. 
Wychodząc zabrali ze sobą 
jedynie lunetę.

Armia Czerwona w parafii Racławiczki 
w 1945 roku

80 lat temu, 19 marca 1945 r., mieszkańcy parafii Racławiczki i okolicznych miejscowości, na własne oczy zobaczyli i odczuli piętno, trwającej 
od września 1939 r., II wojny światowej. Przez 5 lat trwania konfliktu, tutejsi mężczyźni powoływani byli do służby wojskowej, trafiali na różne 
fronty walk i brali udział w wojnie za Führera i jego idei poszukiwania przestrzeni życiowej dla III Rzeszy.

Artyleria polowa w Racławiczkach, 10 lipca (rok nieznany). Zbiory: R. Hellfeier.
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W płomieniach stanął 

dach domu �eresy Biskup 
(1903-1983). Mieszkające 
w nim dwie siostry zakonne 
nocowały na plebanii, gdyż 
czuły się tam bezpieczniej. 
Podobnie jak sąsiadka So�e 
Fitz (1892-1975) i jej córka 
Maria. W wyniku ostrzału 
amunicją smugową, zapaliła 
się sąsiednia stodoła należąca 
do gospodarza Augusta Fitza 
(1886-1964) i płonęła lek-
kim ogniem, aż do południa 
następnego dnia. Wskutek 
pożaru spłonęły wszystkie 
zapasy i znajdujące się w 
środku maszyny. Ugaszenie 
pożaru było niemożliwe, 
gdyż nikt z najbliższych są-
siadów – w obawie przed so-
wieckimi żołnierzami – nie 
odważył się opuścić domu. 
W późniejszym czasie do 
plebanii ponownie weszła 
grupa pięciu żołnierzy, która 
splądrowała budynek i pozo-
stała w nim do północy. 

20 marca – wtorek
Po południu na pleba-

nię przybyła grupa sześciu 
żołnierzy, którzy przeszukali 
budynek, szukając głów-
nie broni, ale też wódki i 
zegarków. Kolejna grupa 
żołnierzy – w tym samym 
celu – wpadła na plebanię o 
godzinie 14.00. Tym razem 
było ich aż 14, a dowodził 
im młody żydowski porucz-
nik. Przeszukano wszystko, 
zabrano walizkę z aktami, 
wieczne pióra, latarki, rę-
kawiczki i pistolet dymny. 
Dużo nie brakowało, a ks. 
Borek straciłby życie z rąk 
młodego porucznika, gdyż 
oskarżono go o rzekome 
podpalenie stodoły sąsiada 
Fitza – tej, która spłonęła 
dzień wcześniej. Proboszcza 
chcieli zastrzelić również 
dwaj inni żołnierze – robot-
nicy ze wschodu, z Kędzie-
rzyna. Ci zaś z powodu tego, 
że ksiądz nie dał im wódki, 
której oni szukali i której 
chcieli się napić.

W ciągu całego dnia 
przez plebanię, jeszcze kilka 
razy przewijały się grupy so-
wieckich żołnierzy. Wszyscy 
szukali tego samego – broni, 
której i tak nie znajdywali. 
W zamian za to, okradali 
plebanię z innych, drobnych 
rzeczy. Największe zasko-
czenie u ks. Borka wywołała 
wieczorna wizyta czterech 
żołnierzy – trzech z Lenin-
gradu i jednego z Moskwy. 
Byli oni żywo zainteresowani 
religią i chcieli porozmawiać 
z nim o sprawach religijnych.

W nocy z 19 na 20 
marca, z rąk sowieckich żoł-
nierzy z terenu para�i, życie 
straciło 10 mieszkańców. 
Z Racławiczek: chałupnik 
Karl Honisch (1877-1945); 
gospodarz Karl Smolarczyk 
(1898-1945); piekarz Hein-
rich Schauder (1902-1945); 
robotnik August Rybarczyk 
(1914-1945); Polak, który 
był starszym kapralem w 

niemieckim wojsku Hein-
rich Sieczka (1921-1945) i 
robotnik przymusowy, który 
pracował na gospodarstwie 
u jednej z tutejszych rodzin 
Edward Bucała (1922-
1945). A ponadto: sołtys 
Blasius Dziony (1879-1945) 
ze Ścigowa; robotnik leśny 
Johann Woehl (1877-1945) 
ze Smolarni; wdowa Ma-
rzilla Magiera (1886-1945) 
z Dziedzic i pracownik 
biurowy Alfons Faulhaber 
(1919-1945) z Ligoty Pró-
szkowskiej, który w czasie 
przejścia frontu przebywał w 
Racławiczkach.

Kolejne dni
W nocy z wtorku na 

środę, sowieccy żołnierze 
opuścili Racławiczki i następ-
nego dnia, wczesnym ran-
kiem, w ich miejsce przyszli 
inni. Ci – podobnie jak ich 
poprzednicy – skupiali się 
głównie na przeszukiwaniu 
plebanii. W środę ks. Borek 

mógł odprawić mszę świętą i 
tego dnia odbyły się pogrzeby 
siedmiu osób, które zginęły z 
rąk Sowietów w nocy z 19 
na 20 marca. W kolejnych 
dniach pochowano pozostałe 
trzy. Większość z nich spo-
częła pod ogrodzeniem we 
wschodniej części cmentarza, 
od strony Ścigowa.

W marcu spalona została 
szkoła podstawowa w Smo-
larni. Podpalili ją Sowieci, 
a powodem tego miało być 
odnalezienie w niej zdjęcia 
kierownika szkoły Georga 
Schöna (1899-1988), który 
był członkiem SA i prze-
wodniczącym lokalnej grupy 
NSDAP.

W piątek, 23 marca, w 
Racławiczkach nocował wi-
kary Chlebin z Ligoty Prósz-
kowskiej, który przyszedł tu 
pieszo z dwoma uchodźcami 
z Racławic Śląskich. W so-
botę dwóch para�an zabrało 
się do przykrycia dwóch du-
żych dziur w dachu kościoła. 
W poniedziałek, 26 marca, 
ks. Borek razem z organistą i 
ministrantami, po cichu po-
święcili groby zastrzelonych 
osób, które pochowano kilka 
dni wcześniej.

Ostatni tydzień marca 
stał już pod znakiem przy-
gotowań do Wielkiego Ty-
godnia i Wielkanocy. Życie 
religijne wracało powoli do 
życia, a miejscowy komen-
dant zarządził, że śpiewy i 
kazania podczas nabożeństw 
mogą odbywać się wyłącznie 
w języku polskim.

Tak – według zapisów 
kronikarskich – wygląda-
ła sytuacja w pierwszym 
kwartale 1945 r. w Racła-
wiczkach. A jak mieszkańcy 
radzili sobie w nowej rzeczy-
wistości, w kolejnych dniach 
i tygodniach? O tym prze-
czytasz w jednym z kwiet-
niowych wydań Tygodnika 
Krapkowickiego.

Robert Hellfeier

Filar stodoły rodziny Fitz, która spłonęła w marcu 
1945 r. Ceglana część �laru to nadbudówka wyko-
nana przy odbudowie stodoły po pożarze. Fot. R. 
Hellfeier.

Chów klatkowy
Jeszcze w czasach PRL-u ludzie, którzy przeprowadzali się 

do bloków z wielkiej płyty, musieli zmagać się z kilkoma prze-
ciwnościami losu. Oto kilka z nich.

Pierwszą przeciwnością był (o ironio) przeskok na wyższy 
standard życiowy. Kto czytał książkę pod tytułem Chłopki au-
torstwa Joanny Kuciel-Frydryszak, ten wie, jak wyglądało życie 
Polaków przed wojną. Syf, klepiska, błoto i brak dostępu do 
bieżącej wody w domach słomą przykrytych. Można krytyko-
wać komunizm, ale to właśnie te lata pomogły znacznej części 
społeczeństwa polskiego podnieść standardy życiowe. Choć nie 
było to takie łatwe dla niektórych.

Drugą przeciwnością była jakość budownictwa. Nie oszu-
kujmy się, ale bloki z wielkiej płyty były budowane szybko i z 
byle czego. Okna i drzwi były krzywe już jako fabrycznie nowe. 
Tandeta jakich mało. Ale i tak było dobrze, bo chatki na wsiach 
miały jeszcze gorsze standardy. No i co z tymi mieszkaniami w 
blokach? Szybko trzeba było je remontować. No ale tak czy 
siak ludzie byli zadowoleni, bo mieli własne M. I to bez gigan-
tycznych kredytów na całe życie.

Trzecia przeciwność: trzeba było uporać się z docinkami. 
Bo ci ludzie, którzy mieli własne domy, niejednokrotnie śmiali 
się z tych, co przeprowadzili się do blokowisk. Że mieszkają w 
klatkach (na Śląsku ironicznie mówi się na bloki mieszkanie 
„króliczoki”), więzieniach i Big Brotherach itd. Z perspektywy 
czasu był to strzał w dziesiątkę. Bo po upadku komunizmu i 
rozwinięciu się kapitalizmu ceny mieszkań z automatu powę-
drowały w górę. Więc ci ludzie, którzy mieszkania dostawali 
za bezcen, potem sprzedawali je za duże pieniądze i budowali 
za nie nowiutkie domy na wsiach. Świetny biznes. Bo kto na 
starość nie chciałby mieć fajnego ogródeczka i ciszy? 

Pokolenie 50, 60 plus przeprowadziło się na wieś z bloków. 
Ale co z ich dziećmi, które przecież też chcą być na swoim? Ano 
tu jest prawdziwy problem. Młodzi najczęściej muszą wejść 
w szpony deweloperów. I już nie jest tak fajnie. Trzeba brać 
kredyty na całe życie, spłacać to, walczyć o każdą dodatkową 
złotówkę do wypłaty. No właśnie… gigantyczne kredyty za tak 
małe mieszkania. A co z jakością dzisiejszego budownictwa? 
Może stosuje się nowoczesne technologie, ale czy wytrzymają 
one próbę czasu? Pośpiech w patodeweloperce na pewno zrobi 
swoje. Za parędziesiąt lat to, co dziś jest blaskiem nowoczesno-
ści, może stać się ruiną. I co wtedy? Młodzi, którzy będą już 
wtedy w sędziwym wieku, przeprowadzą się do nowego lokalu? 

Patodeweloperka to dziś prawdziwa zmora dla Polaków. 
Inwestorzy mieszkaniowi potra�ą ludziom wcisnąć niezły kit, 
byleby sprzedać tych parędziesiąt metrów kwadratowych. Liczy 
się pomysłowość i propaganda. Podstawą jest dobra lokalizacja. 
Każdy deweloper wie, że klucz do sukcesu tkwi w umiejętnym 
reklamowaniu. „W pobliżu las, rzeka i góry” – piszą w ulotkach, 
a prawda jest taka, że najbliższy las to ten z połamanymi drze-
wami w parku miejskim. Rzeka? Oczywiście, że jest! Wystarczy 
przejechać kilka przystanków tramwajem, a góry? Cóż, można 
je zobaczyć na zdjęciach z wakacji sprzed dekady.

Deweloperzy mają też talent do nazywania swoich inwesty-
cji. „Osiedle Słoneczne Wzgórza” – brzmi pięknie, ale później 
jedynym „wzgórzem” jest kopiec ziemi, który pozostał po bu-
dowie. A „Słoneczne”? Owszem, słońce świeci, ale tylko wtedy, 
gdy nie ma smogu, a to już rzadki widok.

I w ten sposób ludzie dostają swoje „mieszkania marzeń” 
– 40-metrowe, z jedną sypialnią, która w rzeczywistości jest 
przedsionkiem, oraz aneksem kuchennym, który bardziej 
przypomina kącik do robienia kanapek. Ale za to jakie widoki! 
Z okna rozciąga się panorama na ścianę sąsiedniego bloku, z 
którego nieustannie spogląda na nas sąsiad z piwem w ręku. To 
dopiero luksus.

Historia zatacza koło. Bloki z wielkiej płyty były budowane 
w pośpiechu i z niskiej jakości materiałów budowlanych. No 
ale stoją. Dziś ocieplone, wyremontowane, więc nie ma źle. A 
co będzie z tymi nowoczesnymi, śnieżnobiałymi osiedlami? Na 
razie ciężko powiedzieć, czy przetrwają próbę czasu. Patodwe-
loperka kwitnie, młodzi ludzie się wprowadzają na swoje. No, 
chyba że historia się powtórzy i mieszkańcy tych nowoczesnych 
budynków, też sprzedają swoje mieszkania i pobudują domy 
na wsi. Pytanie tylko, czy swoje M będą mogli w ogóle sprze-
dać, gdy one zaczną się walić? Tego na razie nie wiemy.
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1. Walce
Tak jak dzisiaj, przed 

140 laty największą miej-
scowością gminy były 
Walce. Liczyły wówczas 
1427 mieszkańców, z cze-
go 1284 przypadało na 
obszar wiejski, a 143 na 
majątek. W liczbie ludności 
wsi zawarte było 39 osób 
zamieszkujących Posiłek, 
35 osób zamieszkujących 
Krzewiaki, 22 osoby za-
mieszkujące Antoszkę-ko-
lonię, 9 zamieszkujących 
Antoszkę-młyn oraz 7 osób 
zamieszkujących młyn na 
Groblach. Dodatkowo 6 
osób zamieszkujących Ma-
rianówek wliczone zostało 
do populacji obszaru dwor-
skiego. W Walcach było 
669 mężczyzn (z czego 601 
przypadało na wieś, a 68 na 
majątek) oraz 758 kobiet 
(z czego 683 przypadały na 
wieś, a 75 na majątek). Roz-
wój miejscowości od 1825 
roku był wyraźny, choć nie-
co poniżej średniej dla na-
szych okolic. W ciągu 60 lat 
przybyło bowiem 545 osób. 
Trzy pokolenia wcześniej 
było ich 882, w tym 574 na 
obszarze wiejskim, 308 na 
obszarze dworskim (Wal-

ce-zamek). Jeżeli chodzi o 
wyznanie, to mieliśmy do 
czynienia z absolutną domi-
nacją katolików. Tych było 
w Walcach 1407, z czego 
1278 zamieszkiwało wieś, a 
129 majątek. Ewangelików 
było w miejscowości 20, w 
tym 14 w majątku, a 6 we 
wsi.

Na terenie Walec stało 
307 budynków, czego 277 
znajdowało się na obszarze 
wiejskim, a 30 na obsza-
rze dworskim. Budynków 
mieszkalnych było 208, w 
tym 198 na terenie wsi (182 
we właściwej wiosce, 6 w 
Posiłku, 5 w Krzewiakach, 

3 w Antoszce-Kolonii, a po 
jednym w Antoszce-Młynie 
i Groblach-Młynie) oraz 10 
na terenie majątku (w tym 

1 w Marianówku). Całość 
miejscowości zajmowała 
1315 hektarów, co dość rów-
no rozkładało się na obydwie 
części – 686 hektarów przy-
padało na obszar dworski, 
a 629 hektarów na obszar 
wiejski. Pola zajmowały 958 
hektarów (491 hektarów na 
obszarze dworskim i 467 
hektarów na obszarze wiej-
skim), łąki – 209 hektarów 
(114 na obszarze wiejskim i 
95 na obszarze dworskim), a 

lasy – 15 hektarów, całość na 
obszarze dworskim.

2. Stradunia
O ile Walce były przed 

140 laty bardzo wyraźnym 
liderem w gminie, to kwestia 
drugiego miejsca rozstrzy-
gnęła się wręcz „na żyletki”, a 
kolejność zależy od tego, czy 
weźmiemy pod uwagę dzi-
siejsze granice sołectw, czy 
granice miejscowości z 1885 
roku. Jeżeli popatrzymy na 
sytuację sprzed niespełna 
półtorej wieku, to druga 
będzie Stradunia, a trzeci 
Rozkochów. Natomiast przy 
dzisiejszych granicach mamy 
remis – obie miejscowości 

zajmują ex aequo drugie 
miejsce. „Winowajcą” takie-
go stanu rzeczy jest Brzezina. 
W 1885 roku przynależała 

do majątku w Ćwierciu, a 
dziś znajduje się w granicach 
sołectwa Rozkochów. Żeby 
zachować konsekwencję 
naszej serii „Ile nas było 140 
lat temu?” bierzemy pod 
uwagę współczesne granice, 
podobnie jak zrobiliśmy 
w przypadku wszystkich 
pozostałych gmin powiatu 
krapkowickiego. Na dru-
gim miejscu mamy więc 
jednocześnie Rozkochów i 
Stradunię.

W przypadku Straduni 
mieliśmy do czynienia z 899 
mieszkańcami, z czego 817 
przypadało na wieś, a 82 na 
majątek. W liczbie tej zawie-
rało się 412 mężczyzn (z cze-
go 366 na obszarze wiejskim 
i 46 na obszarze dworskim) 
oraz 487 kobiet (z czego 451 
na obszarze wiejskim i 36 
na obszarze dworskim). Jak 
w każdej z miejscowości na-
szego powiatu, 140 lat temu 
najwięcej było katolików. 
Miejscowa wspólnota ka-
tolicka liczyła 892 dusze, w 
tym 817 na terenie wsi, a 75 
na obszarze majątku. Ewan-
gelików było w miejscowości 
7, wszyscy zamieszkiwali ob-
szar dworski. W ciągu trzech 
pokoleń populacja Straduni 
niemal się podwoiła, bo w 
1825 roku było tutaj 489 
mieszkańców.

Na terenie Straduni 
było 210 budynków, w tym 
192 we wsi i 18 w majątku. 
145 budowli było  domami 
mieszkalnymi. Z tej licz-
by 142 znajdowały się na 
obszarze wiejskim, a 3 na 
obszarze dworskim. Obszar 

miejscowości liczył 889 
hektarów, z czego większość, 
524 hektary, przypadała na 
wieś, a nieco mniejsza część, 
365 hektarów – na mają-
tek. Pola zajmowały 677 
hektarów (399 hektarów na 
terenie wsi i 278 hektarów 
na terenie majątku), a łąki 
112 hektarów (64 hektary 
na terenie wsi i 48 hektarów 
na terenie majątku).

2. Rozkochów
Nieco bardziej skom-

plikowaną sytuację mamy 
w przypadku Rozkochowa. 

„Przenosząc” mieszkań-
ców Brzeziny z Ćwiercia, 
możemy co prawda ustalić 
całkowitą populację wsi, 
ale niedokładny podział 
co do płci oraz wyznania. 
Dane te będziemy więc po-
dawać dla Rozkochowa bez 
Brzeziny, liczby będą zatem 
nieco niższe.

Podobnie jak w przy-
padku Straduni, mamy do 
czynienia z 899 osobami, 
z czego 524 przypadały na 
wieś, 303 na majątek (w 
tym 7 na Olszynę), a 72 na 
Brzezinę. Pewność mamy 
co do płci 827 z nich – 376 
było mężczyznami (z czego 
233 zamieszkiwało obszar 
wiejski, a 143 obszar dwor-
ski), a 451 kobietami (z 
czego 291 zamieszkiwało 
obszar wiejski, a 160 obszar 
dworski). Rozstrzygnąć 
możemy również kwestię 
wyznania 827 z 899 miesz-
kańców dzisiejszego sołec-
twa Rozkochów. 805 dusz 
liczyła miejscowa wspól-
nota katolicka (z tego 524 
przypadały na wieś, a 281 
na majątek). Ewangelików 
było na miejscu zaledwie 
22, wszyscy mieszkali w 
majątku. Liczba mieszkań-
ców w ciągu 60 lat wzrosła 
ponad trzykrotnie, gdyż 

jeszcze w 1825 roku wieś 
liczyła zaledwie 274 dusze.

Miejscowość (ponow-
nie bez Brzeziny) zajmo-
wała obszar 844 hektarów, 
z czego 430 przypadało na 
obszar wiejski, a 414 na 
obszar dworski. 738 hek-
tarów przypadało na pola 
uprawne (w tym 391 hek-
tarów na obszarze wiejskim 
i 347 hektarów na obszarze 
dworskim). 35 hektarów 
zajmowały lasy, bez wy-
jątku na terenie majątku. 
Wreszcie 31 hektarów 

przypadało na łąki, w tym 
16 hektarów na obszarze 
dworskim i 15 hektarów na 
obszarze wiejskim. Widzi-
my więc, że w przypadku 
Rozkochowa grunty były 
podzielone niemal dokład-
nie na pół. Stały tutaj 174 
budynki (112 we wsi i 62 
w majątku), z czego 117 
stanowiły domy mieszkalne 
(w tym 97 w wiosce, 15 w 
majątku, 4 w Brzezinie i 1 
w Olszynie).

4. Brożec
Wyraźne czwarte miej-

sce w naszej klasy�kacji za 
1885 zajmuje Brożec. Li-
czył on wówczas 738 dusz, 
z czego 645 przypadało 
na właściwą wieś, a 93 na 
majątek (w tym 8 na „Fa-
zanerię”, bażanciarnię von 

Oppersdor
ów, później 
stanowiącą nieistniejący 
już budynek leśniczówki). 
W miejscowości było 349 
mężczyzn (z tego 301 na 
obszarze wiejskim i 48 na 
obszarze dworskim) oraz 
389 kobiet (z tego 344 na 
obszarze wiejskim i 45 na 
obszarze dworskim). Miej-
scowa społeczność katolic-
ka liczyła 731 dusz (645 
we wsi i 86 w majątku), a 
ewangelicka – 7 osób (ca-
łość na terenie majątku). 
W porównaniu do sytu-
acji mającej miejsce 60 lat 
wcześniej Brożec „urósł” 
prawie trzykrotnie. W 
1825 roku liczył zaledwie 
255 mieszkańców.

W miejscowości stało 
157 budynków, w tym 137 
na obszarze wiejskim, a 20 
na obszarze dworskim. Z 
tej liczby 109 stanowiły 
budynki mieszkalne, w tym 
102 na terenie wsi, 5 na te-
renie majątku i 2 na terenie 
bażanciarni. Obszar Brożca 
liczył 1055 hektarów, z cze-
go 593 hektary przypadały 
na majątek, a 462 hektary 
na wieś. Pola zajmowały 
powierzchnię 660 hekta-
rów (w tym 369 hektarów 
na obszarze wiejskim, a 
291 hektarów na obszarze 
dworskim). Lasy obejmo-
wały 249 hektarów (z czego 
224 hektary przypadały na 
majątek, a 25 hektarów na 
wieś), a łąki 110 hekta-
rów (w tym 64 hektary na 

obszarze dworskim, a 46 
hektarów na obszarze wiej-
skim). 

Dokończenie w kolej-
nym wydaniu „Tygodnika 
Krapkowickiego”.

Łukasz Malkusz

Mapa Straduni z 1884 roku.

Ile nas było 140 lat temu? Część I

Niespełna półtorej wieku temu wydany został Leksykon Gmin Prowincji Śląskiej. Zawiera on dane dotyczące śląskich miast i wsi, zebrane 
podczas spisu powszechnego, jaki odbył się w Cesarstwie Niemieckim 1 grudnia 1885 roku. Dzięki niemu możemy między innymi dokładnie 
odtworzyć, jak duże były wówczas miejscowości dzisiejszej gminy Walce.

Obszar Rozkochowa według mapy z 1883 roku.

Brożec na mapie z 1884 roku.

Część dzisiejszego sołectwa Walce na mapie z 1883 
roku.
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Z udziałem konsulów 
Niemiec i Czech oraz 
rektorów polskich i zagra-
nicznych uczelni a także 
władz samorządowych 
regionu i Opola odbyła się 
uroczystość w 31. rocznicę 
powstania Uniwersytetu 
Opolskiego. Podczas ob-
chodów 31-lecia Uniwersy-
tetu Opolskiego szczególne 
wyróżnienie otrzymał ks. 
abp. Alfons Nossol, które-
mu Senat UO jednogłośnie 
przyznał tytuł Honorowego 
Senatora UO. Decyzja ta 
została podjęta 30 stycznia 
2025 roku, w uznaniu jego 
zasług na rzecz uczelni. 

- Wielką radością dla 
opolskiego środowiska teo-
logicznego jest inicjatywa 
pana rektora i władz rektor-
skich o nadaniu tytułu ho-
norowego senatora księdzu 
arcybiskupowi, który jest 
już doktorem honoris causa 
tej uczelni – mówi dziekan 
Wydziału Teologicznego 
UO ks. prof. Mateusz Rafał 
Potoczny. 

Sylwetkę arcybiskupa i 
jego dokonania przedstawił 
ks. prof. dr hab. Zygfryd 
Glaeser, a jednym z punk-
tów uroczystości był pokaz 
�lmu upamiętniającego 
jego wkład w rozwój uczel-
ni.

- Uniwersytet Opolski 
to jedno z największych 
moich życiowych spełnień 
– mówił abp. Alfons Nossol 
w specjalnie przygotowa-
nym na ten dzień nagraniu. 
– Dane mi było czynnie 
uczestniczyć w procesie 
powstawania Uniwersytetu 
Opolskiego. W tym czasie 
to niemalże epokowe osią-
gnięcie, wytyczające nowe 
szlaki w polskim szkolnic-
twie wyższym. Po trzydzie-
stu latach funkcjonowania 
Uniwersytetu Opolskiego 
mogę z satysfakcją stwier-
dzić, że nasz uniwersytet, to 
coś najlepszego, co mogło 
się wydarzyć na naszej pięk-
nej opolskiej ziemi. 

W uroczystości uhono-
rowania abp. Alfonsa Nos-
sola uczestniczyli m.in. bi-
skup opolski Andrzej Czaja 
oraz biskupi pomocniczy 
diecezji opolskiej bp Rudolf 
Pierskała i bp Waldemar 
Musioł.

Jeden z pierwszych 
absolwentów 

Wyjątkowym wspomnie-
niem związanym z Uniwer-
sytetem Opolskim podzielił 

się również prezydent Opola 
Arkadiusz Wiśniewski.

- Trudno sobie wyobrazić 
Opole, województwo opol-
skie bez uniwersytetu – mówi 
prezydent Opola Arkadiusz 
Wiśniewski. – Uniwersytet 
jest tą instytucją, która za-
trzymuje młodych, kształci 

kadry, ale to też instytucja, 
która nadaje pewien obraz 
województwu i miastu. Nie 
bylibyśmy akademickim 
Opolem bez uniwersytetu. 
(…) Rozwój uniwersytetu 
mocno wpłynął na rozwój 
miasta, stąd możemy być 
dumnymi opolanami, a ja 

przy okazji jestem dumnym 
absolwentem uniwersytetu, 
gdyż byłem jednym z tego 
pokolenia, które jako pierw-
sze kończyło Uniwersytet 
Opolski.

(matt),  
fot. Czas na Opole 

Rocznica i uhonorowanie

9 i 10 marca 2025 roku odbyły się uroczystości z okazji 31. rocznicy powstania 
Uniwersytetu Opolskiego. 10 marca w Auli Błękitnej Collegium Maius ks. prof. dr 
hab. Zygfryd Glaeser przedstawił zasługi ks. abp. Alfonsa Nossola, który otrzymał 
tytuł Honorowego Senatora UO.

Uniwersytet Opolski świętował 31. urodziny. Podczas uroczystości ks. prof. arcybiskup Alfons 
Nossol został Honorowym Senatorem Uniwersytetu Opolskiego. Wręczono także podziękowa-
nia za nadane w ostatnich miesiącach przez Prezydenta Polski tytuły profesorskie dziesięciu 
naukowcom opolskiej Alma Mater. 

Tymczasowe zamknięcie dróg – wyścig na hulajnogach w Walcach

Gmina Walce informuje, że w piątek, 21 marca 2025 r., w godz. 
9:30–14:30, odbędzie się wyścig na hulajnogach w ramach Dni 
Partnerstwa. W związku z wydarzeniem nastąpi tymczasowe za-
mknięcie dróg na ulicach: Lipowej, Podgórnej i Placu Górnym.

Przepraszamy za utrudnienia i prosimy o wyrozumiałość.

Organizator 

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Kupię 
wszelkie 
starocie 
tel. 602-622-859

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

• NOWA INWESTYCJA! 
DĘBOWA PARK W GOGO-
LINIE. Komfortowe apar-
tamenty tuż przy parku 
miejskim! Mieszkania od 
41 m² do 74 m², miej-
sce postojowe, komór-
ka lokatorska w cenie! 
Budynek trzypiętrowy, 
na parterze lokale usłu-
gowe. BUDOWA ROZPO-
CZĘTA! więcej informacji 
na www.debowapark.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818, 666 
857 858

• ODRZAŃSKIE TARASY 
Komfortowe Apartamen-
ty z widokiem na Odrę. 
Mieszkania od 59 m² do 
78 m², miejsca postojo-
we w garażu podziem-
nym, komórki lokator-
skie! Budynki trzypię-
trowe z windami. BU-
DOWA ZAKOŃCZONA! 
KUP I ODBIERZ KLUCZE 
DO SWOJEGO NOWE-
GO MIESZKANIA! więcej 
informacji na www.od-
rzanskietarasy.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818

• APARTAMENTY NA 
ZUCHÓW w Zdzieszowi-
cach. Atrakcyjne miesz-
kania z balkonami, o 
powierzchni 73 m². Bu-
dowa w trakcie realizacji, 
zakończenie IV kwartał 
2024r. Więcej informa-
cji na www.nazuchow.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• OSIEDLE DĘBOWE-ZA-
BUDOWA SZEREGOWA 
III ETAP w Gogolinie. 
Domy w zabudowie sze-
regowej o powierzchni 
136.88 m², działki od 3 
do 5 arów, stan dewelo-
perski. Więcej informacji 
na www.osiedledebowe.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

MIESZKANIA
• Krapkowice - Otmęt, 
64 m², 4pkł, II piętro, bal-
kon,  339 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15914)

• Krapkowice, 83 m², 
3pkł, I piętro, piwnica, 
ogródek, do zamieszka-
nia, 395 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 

818 (15708)

DOMY
• Żywocice, dom jedno-
rodzinny, 130 m², działka 
28 a, do kapitalnego re-
montu, 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (15904)

• Krapkowice – Otmęt, 
130 m2, działka 9,94 a, 
do kapitalnego remon-
tu, 225 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (15867)

• Pisarzowice, dom jed-
norodzinny, 180 m², 
działka 36 a, do remon-
tu, 299 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (15544)

• Krapkowice, dom jed-
norodzinny-bliźniak, 84 
m², działka 3.6 a, do czę-
ściowego remontu, 375 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(15756)

• Rogów Opolski, dom 
jednorodzinny, 160 m², 
działka 18,5 a, do za-
mieszkania, 590 000 
zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(15915)

• Gogolin-Osiedle Dę-
bowe, szeregówka, 
136,88 m²,działka 3 a, 
stan deweloperski, 650 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 

DZIAŁKI
• Rozwadza, budowlana, 
8 a, media blisko granicy, 
możliwość powiększenia 
areału, 72 180 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (15114)

• Gogolin, budowlana, 
10 a, media w granicy, 
110 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14946)

• Gogolin, budowlana, 
7.8 a, media w grani-
cy, 117 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 083 
283 (15744)

• Chorula, budowlana, 
12.5 a, media w grani-
cy, 175 000 zł, więcej na 

www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38,  666 312 
818 (15728)

• Krapkowice, budowla-
na, 8,3 a, media w grani-
cy, 189 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14946)

• Gogolin,  budowlana, 
11 a, media w granicy, 
269 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14601)

• Pietna, budowla-

no- usługowa, 1,02 ha, 
media w granicy, 550 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(14955)

INNE
• Gogolin, budynek 
usługowy, 61 m²- cztery 
pomieszczenia, działka 
9,75 a,  395 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15870)

Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338
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Odrobinka słodyczy
Post postem, a żyć jakoś 

trzeba. Ale jak tu żyć bez 
odrobinki aby czegoś słod-
kiego. Nasze organizmy 
wręcz dopominają się o 
jakąś nutę słodkości. Czasu 
na pieczenie w tym okresie 
mamy trochę mało, zresztą 
nie każdy potrafi wypiekać 
wspaniałe ciasta czy torty. 
Można jednakże obejść się bez piekarnika i zabłysnąć 
ciastem, wcale smakiem, ani wyglądem nieodbiegają-
cego od wspaniałych wypieków. Nasz dzisiejszy deser 
może być ponadto  przechowywany przez kilka dni 
w lodówce i nic nie powinno mu się stać złego. A na 
pewno będzie smakował całej rodzince i znajomym, bo 
to wspaniałe:

Kakaowe ciasto bez pieczenia

Składniki:

1. 1 l mleka

2. 3 łyżki mąki pszennej tortowej

3. 3 łyżki mąki ziemniaczanej

4. 3 łyżki dobrego kakao

5. 1 szklanka cukru

6. 2 żółtka

7. 600 g herbatników kakaowych „petit buree” (spraw-
dziłam – są w jednym z naszych marketów)

8. 200 g masła

9. 1 słoik dżemu porzeczkowego lub powideł śliwkowych

Przepis:

- najpierw robimy krem czekoladowy i w tym celu:

- odlewamy 1,5 szklanki mleka i rozpuszczamy w nim 
dokładnie mąkę pszenną, ziemniaczaną, kakao (zostawiając 
sobie sporą szczyptę na potem) i cukier

- resztę mleka musimy zagotować i powoli wlewać do 
niego, ciągle na małym ogniu, powstałą wcześniej masę, 
energicznie mieszając, po czym chwilę (2 min) pogotować

- tak przygotowany krem o konsystencji budyniu, odsta-
wiamy przykryty do ostygnięcia

- masło rozcieramy i ubijamy przez co najmniej 3 min. a 
potem dodajemy do niego wystygły budyń ciągle mieszając

- na formie do pieczenia, (najlepiej 20x30 cm) wysmaro-
wanej wcześniej masłem i wyłożonej papierem do pieczenia, 
układamy naprzemiennie herbatniki – budyń – herbatniki 
– dżem –  (na ile wystarczy), ale tak, by na wierzchu też 
znalazła się warstewka kremu

- ciasto oprószamy resztką kakao i stawiamy do lodówki, 
najlepiej na parę godzin

- do kremu można dodać ulubionego likieru lub esencji 
pomarańczowej, amaretto lub waniliowej.

Cóż za pyszny deser!!!

Pani Irenka
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Gospodarze od początku 
zdominowali rywali stwa-
rzając sobie sporo sytuacji 
bramkowych. Zanim po raz 
pierwszy pokonali golkipera 
Polonii pudłowali kolejno 
Kewin Jonik, Denis Sotor 
oraz Kamil Giera. W koń-
cu sprawy w swoje ręce w 
12.minucie wziął kapitan 
Ruchu, Dawid Kiliński 
�nalizując rozegranie stałe-
go fragmentu gry celnym 
uderzeniem. Przed przerwą 
„Kiluś” po raz drugi skarcił 
ekipę z Głubczyc. Z linii 
16 metrów uderzył z lewej 
nogi, lecz jeden z obrońców 
przeciwnika zdołał odbić 

futbolówkę przed siebie. 
Ta spadła wprost pod nogi 
Kilińskiego, który bez na-
mysłu poprawił z prawej 
„po długim” i było 2-0.  
Do szatni zdzieszowiczanie 
powędrowali z zapasem 
dwóch goli, choć tych mogli 
i powinni byli zdobyć jeszcze 
kilka za sprawą m.in. Jonika 
i Jamesa Kosia-Fomby. – To 
co mógłbym zarzucić moim 
zawodnikom w tym meczu, 
to tylko brak skuteczności. 
Nad tym na pewno musimy 
jeszcze popracować – oceniał 
swoich piłkarzy szkolenio-
wiec „Zdzichów”.

Po przerwie pomarań-
czowo-czarni podwyższyli 
rezultat, a tym który wpisał 
się na listę strzelców był Cy-
prian Szulczewski. Wartym 
odnotowania jest powrót 
do gry Przemysława Tram-
sza, który w marcu zeszłego 
roku, podczas meczu ze Stalą 

Brzeg zerwał więzadła krzy-
żowe i koniecznym była ope-
racja, a po niej długa rehabi-
litacja. Boczny pomocnik 
Ruchu na murawie pojawił 
się w 68.minucie zmieniając 
Maksymiliana Nowaka.  

W następnej kolejce 
Ruch Zdzieszowice pauzuje, 
a tydzień później w sobotę 

29 marca o godz. 15.30 
przed własną publicznością 
zagra z Victorią Chróścice.

BS IV LIGA

17.KOLEJKA:

RUCH ZDZIESZOWICE 
- POLONIA GŁUBCZYCE 
3:0

WALCE - FORTUNA 
GŁOGÓWEK 1:1

ODRA II OPOLE - PO-
-RA-WIE WIĘKSZYCE 1:2

POLONIA KARŁOWICE 
- IPRIME BOGACICA 0:3

ŚLĄSK ŁUBNIANY - MA-
ŁAPANEW OZIMEK 1:2

STAROŚCIN - VICTORIA 
CHRÓŚCICE 3:1

POLONIA NYSA - STA-
ROWICE DOLNE 0:2

TABELA
1. POLONIA NYSA 16 36 55:10
2. STAROWICE DOLNE  16 35 38:12
3. RUCH ZDZIESZOWICE 16 33 31:13

4. MAŁAPANEW OZIMEK 16 29 30:20
5. IPRIME BOGACICA 16 28 32:28
6. FORTUNA GŁOGÓWEK 16 27 35:19
7. ODRA II OPOLE 16 25 34:23
8. WALCE 16 25 36:35
9. PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 16 19 24:37
10. STAROŚCIN 15 18 30:33
11. ŚLĄSK ŁUBNIANY 16 17 26:42
12. VICTORIA CHRÓŚCICE 16 14 27:38
13. PIAST STRZELCE OP. 15 12 16:31
14. POLONIA KARŁOWICE 16 10 24:53
15. POLONIA GŁUBCZYCE 16 5 20:64

(raul)

Jesienią Racławiczki 
przegrały w Branicach różni-
cą trzech bramek, dając so-
bie strzelić ogółem pięć goli. 
Tym razem zawodnicy obu 
ekip znacznie rzadziej tra�ali 
do siatki, ale w zamian prze-
ścigali się w „łapaniu” kartek 

i to w odcieniach obu ko-
lorów. Z dwunastu „żółtek” 
aż siedem wpadło na konto 
gospodarzy, którzy koń-
czyli zawody w dziewiątkę. 
Odrobinę lepsi byli pod tym 
względem przyjezdni osła-

bieni wykluczeniem jednego 
zawodnika i członka sztabu.

Zanim doszło do pierw-
szego napomnienia z prowa-
dzenia cieszyli się miejscowi. 
Już w 4.minucie sposób na 
pokonanie głubczyckiego 
bramkarza z rzutu wolnego 

znalazł Patryk Niestrój i 
Racławiczki mogły z nieco 
większym spokojem konty-
nuować to spotkanie. Kilka 
minut po wznowieniu gry 
po przerwie obie drużyny 
zostały zdekompletowane, 
bo z boiska wylecieli Filip 
Grosz i Marcin Gużda. Do 
tego grona w 73.minucie 
dołączył Michał Szulc, ale w 
tym momencie było już 2-0, 
bo kilka chwil wcześniej do 
notesu arbitra tra�ł Patrick 
Janocha pakując dobitką 
futbolówkę do siatki gości 
po jedenastce Niestroja. W 
końcowych sekundach me-
czu przyjezdni złapali kon-
takt za sprawą gola Adriana 
Rusinowicza, a wcześniej nie 
wykorzystali rzutu karnego. 
Na szczęście na nic więcej 
obrońcy LZS-u nie pozwo-
lili już gościom i pełną pulę 
zgarnęły Racławiczki.

Kolejnym przeciwnikiem 
naszego zespołu będzie Skal-
nik Gracze, a mecz ten od-
będzie się na boisku rywala.

KLASA OKRĘGOWA  
– GRUPA II

17.KOLEJKA:

RACŁAWICZKI - ORZEŁ 
BRANICE 2:1

MKS GOGOLIN - SKAL-
NIK GRACZE 5:1

VICTORIA ŻYROWA - 
CZARNI OTMUCHÓW 3:2

OTMĘT FKS KRAPKOWI-
CE - UNION UJAZD 0:8

POLONIA PRÓSZKÓW-
-PRZYSIECZ – DOMASZ-
KOWICE 1:3

TS CHEMIK KĘDZIE-
RZYN-KOŹLE - POGOŃ 
PRUDNIK 1:2

SOKÓŁ NIEMODLIN - 
GKS GŁUCHOŁAZY 2:3

STAROWICE II DOLNE – 
TWARDAWA 1:4

TABELA
1. DOMASZKOWICE 17 43 52:10
2. CZARNI OTMUCHÓW 17 35 49:19
3. TWARDAWA 17 35 38:20
4. MKS GOGOLIN 17 33 48:20
5. POLONIA PRÓSZKÓW 17 30 41:31
6. SKALNIK GRACZE 17 26 47:33
7. UNION UJAZD 17 26 32:20
8. VICTORIA ŻYROWA 17 26 25:26
9. ORZEŁ BRANICE 17 22 33:38
10. STAROWICE II DOLNE  17 21 39:40
11. POGOŃ PRUDNIK 17 21 28:34
12. RACŁAWICZKI 17 19 26:38
13. GKS GŁUCHOŁAZY 17 19 30:50
14. CHEMIK K-KOŹLE 17 18 21:32
15. SOKÓŁ NIEMODLIN 17 10 13:45
16. OTMĘT FKS KR-CE 17 1 8:74

(raul)

Piłka nożna – klasa okręgowa

Zwyciężyli po bitwie
Dwanaście żółtych i cztery czerwone kartki – oto dyscyplinarny bilans domowego starcia Racławiczek z Orłem Branice. Gospodarze po golach 
Patryka Niestroja i Patricka Janochy wygrali 2-1, dzięki czemu wskoczyli na 12.miejsce w tabeli.

Protokół:

LZS Racławiczki – Orzeł Branice 2-1 (1-0)
1-0 Niestrój-4., 2-0 Janocha-68., 2-1 Rusinowicz-89.

Racławiczki: Stefanides – F.Grosz, Kampka, Wierzbicki, 
Nabiałek (64.Janocha), Wiercimok (46.Fluder), Wilk, Nie-
strój (79.Bednarz), Sawicki, Żurek, Zapotoczny (56.Szulc).  
Trener: Paweł Służałek.

Żółte kartki: Grosz, Wiercimok, Żurek, Szulc, Janocha, 
Bednarz.

Czerwone kartki: Grosz (52 min. – niesportowe zachowa-
nie), Szulc (73 min., druga żółta)

Po dobrze wykonanej robocie był czas na radość w szatni Racławiczek.

Piłka nożna – IV liga

Najniższy wymiar kary
Dwie bramki Dawida Kilińskiego i jedna Cypriana Szulczewskiego dały premierowe zwycięstwo „Zdzichom” w rundzie wiosennej. Po wygranej 
z Polonią Głubczyce podopieczni trenera Adriana Pajączkowskiego zajmują 3.miejsce w tabeli ze stratą trzech punktów do lidera. 

Protokół:

Ruch Zdzieszowice – Polonia Głubczyce  
3-0 (2-0)

1-0 Kiliński-12., 2-0 Kiliński-36., 3-0 Szulczewski-56.

Ruch Zdzieszowice: Poźniak – Sotor, Kosia-Fom-
ba, Szampera, Fedorowicz, Grek (58.Glinka), Kiliń-
ski, Giera (58.Dachnowski), Nowak (68.Tramsz), 
Szulczewski (58.Tandereszczak), Jonik (79.Stępień).  
Trener: Adrian Pajączkowski.

Na ławce „Zdzichów” humory zawodnikom dopisywały.

Dawid Kiliński z bramkowym dubletem kończył wy-
grane starcie z głubczycką Polonią.

Końcowy wynik meczu ustalił Cyprian Szulczewski.
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Przez kwadrans „Nie-
biescy” nie potra�li udoku-
mentować bramką swojej 
przewagi, a główna w tym 
zasługa świetnie dyspono-
wanego między słupkami 
bramki Gogolina – Kacpra 
Kuryły. Keeper MKS-u 
kilka razy wyciągnął się jak 
struna, by końcami palców 
ekspediować piłkę poza plac 
gry po groźnych uderze-
niach zawodników gości. W 
końcu w 16.minucie zdołał 
go pokonać, tyle że dopiero 
z rzutu karnego, Robert 
Łukowiak. Rosły napastnik 
Ruchu przymierzył płasko 
w kierunku prawego słupka 
i choć Kuryło wyczuł jego 
intencje, odbita  przez niego 
futbolówka wturlała się za 

linię bramkową. Grający z 
kontrataku gogolinianie w 
premierowej odsłonie prak-
tycznie nie zagrozili rywa-
lom. 

Drugą odsłonę zdecydo-
wanie lepiej rozpoczęli cho-
rzowianie. W kilku groźnych 
akcjach gości szczęście dopi-
sało bramkarzowi MKS-u, 
ale w 64.minucie pokonał 
go Dawid Magusiak. Gdy 
na niespełna 13 minut przed 
upływem regulaminowego 
czasu gry na 3-0 podwyższył 
rezerwowy Kamil Miąsko 
wydawało się, że jest już po 
meczu. Tymczasem czarno-
żółci zdołali jeszcze wrócić 
do gry. Na 1-3 tra�ł bowiem 
Paweł Chrzanowski, który 
powtórzył swój wyczyn 

w 90.minucie skutecznie 
egzekwując jedenastkę. Na 
więcej gospodarzy w tym 
meczu nie było już stać i to 
Ruch zainkasował komplet 
punktów na inaugurację ligi.  

– Ruch miał zdecydo-
wanie więcej okazji bram-
kowych, ale na posterunku 
był nasz bramkarz. Przez 
pierwsze piętnaście minut 
nie czuliśmy się zbyt pew-
nie, bo moich zawodników 
złapała chyba trema. Z mi-
nuty na minutę radziliśmy 
sobie coraz lepiej i osta-
tecznie udało się utrzymać 
stykowy wynik. Goście byli 
faworytem w tym meczu, 
ale byliśmy przygotowani 
na bardzo trudne zadanie. 
Cieszy zdeterminowanie i 
walka drużyny do samego 

końca, a także to, że zmien-
nicy dali pozytywny impuls. 
Przegraliśmy, lecz schodzi-
my do szatni z podniesioną 
głową. Żal tylko trzeciej 
straconej bramki, bo w tym 
momencie było nas tylko 
dziesięciu na murawie. Poza 
boiskiem opatrywany był 
nasz obrońca i goście zdołali 
to wykorzystać. Liczę na to, 
że dzisiejszy mecz zaprocen-
tuje w przyszłości – podkre-
ślał trener MKS-u Gogolin, 
Paweł Służałek.

W kolejce numer dwa 
gogolinianie ponownie za-
grają na własnym stadionie. 
W niedzielę 24 marca na 
Kasztanową zawita bowiem 
Miedź Legnica. Początek 
meczu wyznaczono na godz. 
14.00.

LIGA MAKROREGIO-
NALNA U-19, GRUPA C

1.KOLEJKA: 

MKS GOGOLIN – RUCH 
CHORZÓW 2-3

MIEDŹ LEGNICA – 
STILON GORZÓW 5-2

LECHIA ZIELONA 
GÓRA – POMOLOGIA 
PRÓSZKÓW 8-1

RAKÓW CZĘSTOCHO-
WA – GÓRNIK POLKO-
WICE 3-0

TABELA
1. LECHIA ZIELONA GÓRA 1 3 8-1
2. MIEDŹ LEGNICA 1 3 5-2
3. RAKÓW CZĘSTOCHOWA 1 3 3-0
4. RUCH CHORZÓW 1 3 3-2
5. MKS GOGOLIN 1 0 2-3
6. STILON GORZÓW 1 0 2-5
7. GÓRNIK POLKOWICE 1 0 0-3
8. POMOLOGIA PRÓSZKÓW 1 0 1-8

(raul)

Wiosenne pojedynki 
Otmętu z Pogonią Zabrze 
i Startem Michałkowice za-
kończyły się identycznymi 
wynikami na korzyść rywa-
lek. Tydzień temu w Zabrzu 
gospodynie wygrały 28-27, 
a w minioną sobotę rezultat 
ten w krapkowickiej hali 
powtórzył Start Michał-
kowice. Z zabrzankami 
krapkowiczanki ani razu nie 
prowadziły, ale pod koniec 
spotkania podopieczne tre-

ner Agnieszki Blozik odro-
biły pięciobramkową stratę 
doprowadzając do remisu 
27-27. Ostatnie słowo na-
leżało jednak do szczypior-
nistek Pogoni, które wy-
korzystały rzut karny, a po 
drugiej stronie boiska sztu-
ka ta nie udała się Agnieszce 
Gołąbek i pierwsza porażka 
Otmętu w tym sezonie stała 
się faktem.

Drugiej przegranej na-
sze zawodniczki doznały 

kilka dni później przed 
własną publicznością. 
Mimo, że do Krapkowic 
przyjechał znacznie niżej 
notowany Start, trzy punk-
ty pojechały do Michałko-
wic. Zaczęło się od szybkie-
go 4-0 dla przyjezdnych, a 
ambitna pogoń gospodyń 
za wynikiem na półmetku 
zawodów pozwoliła zni-
welować tylko część strat 
(11-14). W drugiej odsło-
nie rywalki kontrolowały 

wydarzenia na parkiecie, 
ale na 120 sekund przed 
końcem meczu biało-zie-
lone miały już tylko jedno 
tra�enie do odrobienia 
(26-27). Później obie dru-
żyny wymieniły się ciosami 
i minimalny triumf odnio-
sły przyjezdne. W innym 
spotkaniu 13.kolejki AZS 
AGH Kraków pokonał na 
wyjeździe rezerwy pietro-
wickiego Startu i zrównał 
się punktami z Otmętem. 

Po następnej rundzie 
spotkań dojdzie do zmiany 
na szczycie ligowej tabeli. 
Krapkowiczanki będą bo-
wiem pauzowały, natomiast 
Kraków bez gry skasuje 
komplet punktów kosztem 
wycofanej drużyny z Łę-
kawicy. Do grania obydwa 
zespoły wrócą w ostatni 
weekend marca. Otmęt w 
delegacji powalczy z Be-

skidzkim Handballem, z 
kolei AZS u siebie zagra z 
Dąbrową.

TABELA
1. Otmęt Krapkowice  13  33 340-252
2. AZS AGH Kraków  13  33 363-255
3. Pogoń Zabrze  11  26 322-268
4. Beskidzki Handball  12  24 360-296
5. Start Michałkowice  12  16 311-310
6. Start II Pietrowice W. 11  15 273-252
7. KS Dąbrowa  11  9 274-281
8. Handball II V LO Rzeszów 11  9 265-347
9. Orzeł Łękawica 16  0 169-416 

(raul)

Piłka ręczna kobiet – II liga

Otmęt znowu pokonany
Bez punktów zdobytych w rundzie rewanżowej pozostaje Otmęt Krapkowice. Lider przegrał drugi mecz z rzędu, ale nadal przewodzi ligowej 
stawce dzięki korzystnemu bilansowi bezpośrednich spotkań z krakowskim AZS-em. 

Rundę rewanżową drużyna Agnieszki Blozik rozpo-
częła od porażek.

Protokoły:

Pogoń Zabrze – Otmęt Krapkowice  
28-27 (16-15)

Otmęt Krapkowice: Pisarzak, Matczak – Stopa 8, 
Mogilska 2, Kochanowska-Wistuba 1, Klimaszewska, 
Popenda 2, Gołąbek 5, Tiuchtiej, Kruk 9, Rendchen.  
Trener: Agnieszka Blozik.

Kary: Pogoń – 8 min.; Otmęt – 10 min.

Otmęt Krapkowice  
– Start Michałkowice 27-28 (11-14)

Otmęt Krapkowice: Pisarzak, Matczak, Kapłon – Stopa 
5, Olfans, Mogilska 4, Kochanowska-Wistuba 3, Klima-
szewska 2, Szwajkiewicz, Kruk 12, Matuszek, Tiuchtiej 1. 
Trener: Agnieszka Blozik.

Kary: Otmęt – 12 min.; Start – 12 min.

 W obu przegranych meczach krapkowiczankom nie 
można było zarzucić braku ambicji.

Piłka nożna – Liga Makroregionalna U-19

Górą „Niebiescy”
Ligowy debiut mają za sobą juniorzy starsi MKS-u Gogolin, którzy zainaugurowali rozgrywki w Makroregionalnej Lidze U-19. Starcie z Ruchem 
Chorzów gracze trenera Pawła Służałka przegrali 2-3, a obie bramki dla naszego zespołu zdobył Paweł Chrzanowski.

Dwie bramki Pawła Chrzanowskiego z Ruchem Cho-
rzów nie przyniosły gospodarzom nawet punktu.

Protokół:

MKS Gogolin – Ruch Chorzów 2-3 (0-1)
0-1 Łukowiak (karny)-16., 0-2 Magusiak-64., 0-3 Mia-
sko-73., 1-3 Chrzanowski-74., 2-3 Chrzanowski (kar-
ny)-90.

MKS Gogolin: Kuryło – Stasz (72.Kicler), Gruszka, Hu-
lin, Kamiński (84.Korpol), Stefan, Guzowski, Chrzanow-
ski, Joszko (67.D.Pietrzyk), Pustułka, Suslik (80.Katlik).  
Trener: Paweł Służałek.

Żółte kartki: Gruszka.

W bramce MKS-u świetne zawody rozegrał Kacper Kuryło.

Gogolinianie walczyli z Ruchem do upadłego.
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